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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
—- PRENUHSERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,i)RF-
EJGWNIKa MIEJSKIEGO" wynos) kwartalnie 8.00 z!, na pocztach, przez iisfo-

’,tf?go w dom 7.55 zł. - Miesięcznie 2.00 zł, przez listowego w dom 2.52 zł,
pod opaską w Polsce 4.00 zł, do Francji i Ameryki S.OD złotych, do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od 11--12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny S rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.
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ulica Poznańska 30.
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15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal
szych stronach 53 groszy, na l-ej stronie 1 złoty, Drobne ogłoszenia słowo
tytułoyye 20 gr.. każde dalsze 16groszy, dla poszukujących pracy 50proć. zniżki.

Przy częstempowtarzaniu udziela śię rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Og-łoszenia zagraniczne łOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe : Bank Bydgoski T, A,
- Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T, A. - Bank Dyskontowy,

Konto czekowe: P. K, O. nr . 203713 — Poznań. ,

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 162. BYDGOSZCZ, piątek, dnia 17 lipca 1925 roku. Rok XIX.

Przegląda]cie
spisy wyteriowl

W kraju Alberta i.

(Korespondencja własna).
Bruksela, w łipcu 1925.

Utworzony po długich i ciężkich per
traktacjach prawie trzymiesięcznych,
rząd koalicyjny katolicko-socjalistycz-
ny pod wodza Poullet’a i Vandervełde’go
nie napotyka narazie na żadna opozy
cje ani krytykę prócz liberalnej. Gorz
kie żale i niechęć liberałów dadza sie
łatwo zrozumieć. Pół roku temu trzy
mali ster rządu do spółki z katolikami.
Liberali zapłacili koszta wyborów majo
wych, na nich się skrupiły zwycięstwa
socjalistów i sukcesy katolików.

W kraju przecież panuje niezamaco-
na cisza i dobrobyt i mamy tylko pe
wien, choć słaby wzrost bezrobocia. Na
700 000 zgóra robotników fabrycznych,
których zatrudnia wielki i średni prze
mysł belgijski, zostaje bez pracy około
38 000. Jest to niecałe O%! Cyfra zni
koma w porównaniu ze skutkami bez
robocia, które trapia nasz przemysł.

Bzad belgijski, a właściwie skarb od
czuwa dotkliwie skutki wojny i spadku
franka. Tu, gdzie inflacja w pierwszem
jej stadjum dała sie odczuć jak ongi u

nas, społeczeństwo, a zwłaszcza pewne
jego warstwy zbogaciły sie i korzysta
ją w dużym stopniu z dobrobytu. Skarb
natomiast przelewa wciąż z pustego w

próżne i darmo szuka nowych źródeł
dochodu. Krai wolnocłowy przed woj
na jakim była Belgja, opodatkował dziś
i to dość wysoko wiele produktów. Stad
też znaczne podrożenie życia, zwłaszcza
tam, gdzie chodzi o produkty krajowe,
nadajace sie do eksportu, za które mo
żna otrzymać waluty obce. Zjawisko to

znamy b. dobrze z czasów inflacji. Spa
dek franka wynosi prawie 80% jego war

tości nominalnej. Zwyżka cen osiaga
zaś przy niektórych produktach zwłasz
cza spożywczych od 400% do 600%.

Dwuj ęzyczność, równouprawnienie
flamandzkiego i francuskiego, które tak
ostro ataku ja liberałowie została prze
prowadzona w całej rozciągłości. Napi
sy dwujęzyczne na stacjach kolejowych,
w bankach, biurach i t, d.

Rozrosła sie też ogromnie od czasu

wojny prasa flamandzka; w samej tyl
ko Brukseli, która z wyjątkiem trzech

przedmieść leży po stronie walońskiej,
używa języka francuskiego, wychodzi 5

pism codziennych flamandzkich wszy
stkich odcieni.

2. nastrojów powojennych nie pozo
stało w Bełgji nic prawie. Dobre sto
sunki z wszy’stkimi sasiadami i kurtu
azyjne uprzejmości wobec cudzoziem
ców cechowały zawsze Belgów. Zaro
zumiałość i nienawiść były im obce. Jak
trudno było im oswoić się z psycholo
gia wojny, świadczy o tem autentyczna
historyjka, która opowiadał mi jeden
ze znajomych tutejszych. Wchodzi pe
wnego razu do sklepu spożywczego,
gdzie co dnia czyni zakupy i dostrzega
właściciela pogrążonego ,w, medyta-

Nowa awantura w Sejmie.
Ukraińcy, Białorusini i Niemcy opuszczają salę na znak protestu. —

Ustawa o wykonaniu reformy rolnej w drugiem czytaniu przyjęta!
Warszawa, 15. 7. (PAT). Na dzisiej-

szem posiedzeniu Sejmu pos. Chruckj
,(Ukrainiec) oświadczył przed przystą
pieniem do dalszego głosowania, że klu
by Ukraiński i Białoruski wyczerpaw
szy-wszelkie ś’rodki walki parlamentar
nej opuszczała posiedzenie na znak pro
testu, zapowiadając przyszła walkę
przeciw osadnictwu i obszarnikom na

Kresach.

Po tem oświadczeniu posłowie Ukra
ińscy, Białoruscy i Niemieccy wyszli ze

sali obrad.

Następnie przyjęto kolejno resztę ar

tykułów z pewnemi zmian,ami i popraw
kami.

Cały projekt ustawy o wykonaniu
reformy rolnej przyjęto w drugiem czy
taniu.

ły
Warszawa. 16. 7. (tel. wł.) Wczoraj

odbyło sie posiedzenie konwentu senio
rów, na którem omawiano sprawę uzgo
dnienia poprawek dotyczących sprawy
mniejszości narodowych w związku z

reforma rolna. Konwent seniorów nie

powziął ostatecznej decyzji, która zapa
dnie dopiero dziś. Prawdopodobnie doj
dzie jednak do porozumienia.

Straflco ralnegs swa będzie.
Warszawa, 15. 7. (PAT) Związki za

wodowe robotników rolnych i leśnych
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i
Związek Zawodowy Robotników Rol
nych Rzeczypospolitej Polskiej zwróci
ły sie do rządu z memoriałami, w któ
rych wskazując na ciężkie warunki pra
cy przy zbiorach, wywołane deszczami
oraz niewłaściwe przeliczenie naturalji
na gotówkę przy utrzymujących sie wy
sokich cenaach żyta, domagała sie nie
zwłoczne! interwencj-i rząda. ażeby za

pobiec strajkowi. Rząd uznał potrzebę
szczegółowego zbadania postulatów ro
botniczych i w tym celu minister Pracy
i Opieki Społecznej wydał natychmiast
rozporządzenie o powołaniu nadzwyczaj
nej komisji rozjemczej, mającej na celu
zlikwidowanie istniejącego obecnie za
targu w rolnictwie. Wobec powyższej
decyzji rzędn, wspomniane wyże i orga
nizacje zawodowe robotników rolnych
postanowiły strajku zaniechać.

Przedstawiciel senatu gdańskiego krytykuje
Ligę Narodów.

Gdańsk, 16. 7. (teł, wł.) Na przyjęciu
wydanem przez senat na cześć wydaw
ców gazet w Rzeszy Niemieckiej wice
prezydent senatu Tichm krytykował o-

stro między innemi Ligę Narodów, o-

świadczajac, że l,iga Nar. kieruje sie w

swych decyzjach międzynarodowych
różnymi względami a nie interesami
Gdańska, to też traci prawo zaufania ze

strony narodów.

Tego rodzaju opinja o Lidze Narodów
została wygłoszona w Gdańsku poraź
pierwszy z urzędowego miejsca. Z ta-
kiem zdaniem można było w Gdańsku

spotykać sie tylko w najskrajniejszych
organach nacjonalistycznych, dziś zaś
Senat oficjalnie przez usta swego pre
zydenta stawia też instytucji międzyna
rodowej zarzut stronniczości. .

cjach. Przed nim leży fotografia Wil
helma II. Wsparty oburącz o płytę pa
trzy w wizerunek Kaisera jak sroka w

kość. Mówią do niego — nie słyszy.
Znajomy mój podchodzi doń, zagłada
mu przez plecy i pyta. ,,Co pan robi
właściwie?11

-— Uczę się nienawiści - brzmi od
powiedź.

Ludzie, którzy nie wyobrażali sobie

wojny i nie wierzyli w możliwość naru
szenia granic ich kraju musieli sie li

czyć nienawiści.

Redaktor bolszewickiego organa rządo
wego wykluczony z partji.

Byga, 14. 7. (PAT). Pisma donoszą z

Moskwy: Redaktor ,,Izwiestji11 Stiekłow
został wykluczony z partji komunistycz
nej oraz ze służby sowieckiej. Stiekłowo-
wi i jego żonie udowodniono, że pozosta
wali w stosunkach z pewnymi trustami
i że za usługi, oddawane tym trustom

pobierali znaczne sumy pieniężne. Na
stępcą Stiekłowa w redakcji ,,Izwiestji11
będzie Skwar,

Odpowiedź niemieck’a na netę francuską
gotowa.

Warszawa3 16. 7. (Tel. wł.) . Z Berlina

telegrafują, że wczoraj odbyło się tam

kilkagodzinne posiedzenie Rady Mini
strów. Debatowano nad odpowiedzią na

notę francuską w sprawie bezpieczeń
stwa. Odpowiedź jest już ostatecznie
zredagowana lecz wysłana będzie dopie
ro po porozumieniu się z przyw’ódcami
partji rządowych.
Senat będzie dopiero po feriach obrado

wał nad reforma rolna.

Warszawa, 16, 7. (tel. wł.) Na wczo-

rajszem posiedzeniu konwentu senio
rów przeważało zdanie, że sprawa refor
my rolnej będzie mogła wejść na porzą
dek dzienny dopiero po feriach, letnich.

Warszawa, 16. 7, (tel. wd.) Wczoraj w

klubie Ch. N . odbyła sie konferencja
posłów dziennikarzy wszystkich stron
nictw w sprawie zawieszenia dziennika

łódzkiego ,,Republika11. Posłowie Stroń-
ski i Wyrzykowski zostali upoważnieni
do zażadzenia wyjaśnień od ministra

sprawiedliwości.

Oświadczenie.

P, poseł Bigoński przysłał nam nastę
pujące pismo, z prośbą o zamieszczenie:

Notatka ,,Gazety Bydgoskiej11, zatytu
łowana ,,Echa wyborów Spitzer—Teska11
wywołała — jak się dopiero teraz dowia
duję — w mieście naszem wrażenie, ja
kobym redakcji wspomnianego pisma
dawał jakiekolwiek informacje wzgl. na
wet inspirował ową notatkę. Wobec tego
oświadczam publicznie, że o pojawieniu
się notatki dowiedziałem się dopiero w

Warszawie i to z ust samego naczelnego
redaktora ,,Gazety Bydgoskiej11 p, posła
Petryckiego i natychmiast zastrzegłem
się wobec niego przeciw powoływaniu się
na moje zdanie, o które mnie poprzednią
nie zapytano.

Do sprawy samej zaś, stosunku mo
jego do mniejszości narodowych mogą
oświadczyć, że ani jako demokrata, ani

jako wyznawca etyki chrześcijańskiej
nie mogę być zwolennikiem szowinizmu,:
Mojem zdaniem tak polityka wewnętrz
na, jak i zagraniczna — nie mogą być:
kierowane sentymentem, a kierować się)
muszą względami na dobro i korzyści pań
stwa. Zdaje mi się, że korzystne dla pań-(
stwa jest, jedynie wciągnięcie naszyc!i
mniejszości narodowych do pracy twór
czej w życiu państwowem, nie zaś odtrą
canie i przez to spychanie ich do roli1

obstrukcjonistów antypaństowych. Wy -(
chodząc zasadniczo z takiego założenia,’
muszę krok Klubu radzieckiego Ch. D,,1
uznać za czyn politycznie dobry i roz-r

sądny.
Edmund Bigoński,

poseł na Sejm.

Bezczelność Gdańszczan.

Gdańsk, 16. 7 . (tel, wł.) Organ katoli
ków niemieckich ,,Danziger Lendeszei-

tung11 zamieścił dziś artykuł zieiacy nie
nawiścią do Polski. Artykuł ten oma
wia walkę celną polsko-niemiecka. Au-(
tor twierdzi, że przyczyna wszelkich
nieporozumień polsko-niemieckich jest
błędne ustalenie granic, zwłaszcza błąd
tkwi w tem, że Śląsk Górny przyłączo
no do Polski...

Ponieważ organ centrum gdańskie
go rozchodzi sie. także na Pomorzu —

szerząc nienawiść do Państwa Polskie-;
go wśród jego własnych obywateli —

rząd nasz będzie musiał pismo to w Pol
sce zakazać. ,f

Stała sig nąm krzywda.
Londyn, 15. 7 . (PAT) T3. prezes mini-)

strów Paderewski wygłosił w Londyń-
skim klubie prasowym przemówienie;
w którem zaznaczył, że Polska w trak
tacie pokojowym nie otrzymała tego, co(
jej się należy. Całe terytorium gdań
skie powinno było być przyznane Pol
sce, ponieważ Polska ma do tego tery
torium święte praw’o. Również przy "u
stalaniu granicy zachodniej nie uwzglę
dniono żądań polskich. Obecnie żyje w

państwie niemieckiem o wiele wiece! po
laków, niż niemców w Pdlsce. Na Górj
nym Śląsku rów’nież nie przyznano Pol
sce tego, co przyznać jej należało. Pol
ska jednakże gotow’a jest pogodzić sie a

tym stanem rzeczy, jeżeli będzie przy
najmniej zabezpieczona nietykalność
tegr co jej przyznano w traktacie poko-
’!P N--, .’, ...;

rG
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iluminacja kopuły
Sw. Piotra w Rzymie.

(Korespondencja własna)
, Ucichły srebrne trąby pontyiikalnych
’pochodów, witające pojawienia się pa
pieża, niesionego na sedia gęsta to-

ri a pod cieniem wspaniałych f 1 a-

tbe11i...
.. . Zamilkł donośny głos postula

:t o r a, proszący papieża o dokonanie ob
rzędów kanonizacyjnych ... Wyfrunęły
znów na wolność poprzez olbrzymie od-
drzwia wypuszczone przy tej ceremonji
zklatekdwiesynogarlice iucei1i di-
v e r s i (różne ptaszki)... Odeszła asy
sta papieska, która pewne części Mszy
śpiewała naprzemian po łacinie i po grec
ku, a przed początkiem ewangelji na nu
tę odwiecznej me!odji po trzykroć into
nowała słowo: Sofia (Mądrość)...

Skończyły się ceremonje.
Tłumy odeszły, cisza i spokój zapano

wały wewnątrz świątyni i na przeogrom
nym placu okolonym kolonadą. Nato
miast po dachu i po gzymsach Św. Pio
tra,pojego rupo1one(kopule)wzno
szącej się na 144 metry ponad ziemią,
rozpoczął się ruch dziwny i niesamowi
ty — przygotowania do wieczornej ilu
minacji.

Trzystu robotników — zampietri-
ni — umocowywało wzdłuż linij archi
’tektonicznych i wzdłuż żeber kopuły nie
zliczone płoszki, nalane topionym tłusz
czem i połączone między sobą lontem,
który miał je. potem wszystkie w ciągu
paru sekund zapalić.

Płoszek tych — tak zwanych f i a c-

c o 1 e — było 2.500, a sznur miał długo
ści 5 kilometrów.

Gdy ta robota ukończona została, zbli
’żał się już wieczór. Wtedy zaczęto wy
pełniać przestrzenie dachu pomiędzy że
brami kopuły ogromną mnogością’— 5

tysięcy — latarni papierowych z zapa?o-
nemi już w ich wnętrzu grubemi świe
cami. W promieniach jednak, choć ni
sko nad horyzontem zawisłego słońca,
mdłe i nikłe ich światełka ginęły zupeł
nie.

Tymczasem nowe i nieprzebrane tłu
my poczęły zalegać plac przed kolonadą,
cisnąć się na placykach, malownłczemi
grupami obsiadać terrasy P i n c i o, A-

ventynu, abywidzieć cudne widowi
sko po raz pierwszy od 28 czerwca 1870 r.

,wznowione.
Zwyczaj iluminacji kopuły św. Piotra

datuje od 1644 r., kiedy to po raz pierw
szy iluminację tę zrobiono z okazji koro
nowania Inocentego X. Z biegiem czasu

x dzięki ulepszeniom zastosowanym przez
architekta Vantitełli w r. 1750, ilumina
cję tę zaczęto powtarzać co roku na dzień

uroczystości św. Piotra i Pawła. Ostatnio
po z górą półwiekowej przerwie, wzno
wiono ten zwyczaj ku radości mieszkań
ców Rzymu i przybyłych pielgrzymek.

Stało się to dzięki inicjatywie Francji,
która tym sposobem uświetnić pragnęła
uroczystość kanonizowania sw-ej mło
dziutkiej świętej — Teresy od Dzieciątka
Jezus. — Znalazł się anonimowy ofiaro
dawca, który pokrył koszta kupna 25 ton

łoju i zapłaty 300 robotników. A koszta
te byłv niemałe 150.000 lirów, co wynosi
30.000 zł.

W gronie kilkunastu zaproszonych o-

sób staliśmy na wysokim terasie starożyt
nego pałacu, mając u stóp hen w dole,
cudny ogród Orsinich.

Powoli zciemniać się poczynało i na
raz jakby lekka, fosforyzująca mgła u-

kazała się na kopule olbrzymiej św-iąty
ni. Im bardziej się zciemniało, tem mgła
jaśniejszą się zdawała, aż wreszcie za
mieniła się w jedną drgającą masę świa
tełek — rodzaj drogi mlecznej, wykrojo
nej w dokładne kontury cudownej archi
tektury Michała Anioła. Ponad nią ja
śniał silnie, jakby z gwiazd Ułożony świe
t!any krzyż. Wyłaniał się jakby z opony
utkanej tysiącami tańczących na miej
scu, żywych świętojańskich robaczków’.

— Świątynia widmo — ktoś szepnął
cicho koło mnie, i staliśmy wszyscy za
patrzeni prawie bez tchu. Naraz zdsleka
doleciał nas spiżowy głos potężnego
dzw-onu.

— Cambiamento — pouczył nas

,stary, siwy jak gołąb, pan, dawny żuaw

wojsko papieskich, znawca wszystkich
’ceremonij watykańskich od trzech

,czwartych stulecia. W rzeczy samej na
stąpiła zmiana. Od samego dołu wzdłuż
ikolumn wzbiły się węże ogniste- .iss”peł;
!zte sie no gzymsach, pobiegły swawB^o

żebrach kopuły — i cały gmach uwydat
nił się naraz w sw-ych konturach archi
tektonicznych ostremi, jasno pałającemi
liniami.

to sznur siarczany zapalił ,,2500 f i a c-

co1e.
Ujęta w te linje św-ietlana mgław-ica,

zamieniła nagłe świątynię-widmo w

świątynię-czar... w świątynię jakiejś pro

miennej jasności nieziemskiej, z innego
nieznanego świata...

Gdyśmy zmęczeni długiem patrze
niem, rozchodzili się po wąskich ulicz
kach w-iectnego miasta, iść praw-ie było
niesposób w-ś.ród pow-racających tłumów.
A wszyscy oglądali się wciąż na świetla
ny daleki krzyż, majaczący na tle czar
nego nieba.

Szerokie uprawnienia d!a śfdów.
Z Warszawy donoszą:
Na posiedzeniu w dniu 11 lipca br. pod

przew-odnictwem Premjera, p. Władysła
w-a Grabskiego, Sekcja Komitetu Polity
cznego Rady Ministrów uchw-aliła przed
staw-ić Radzie Ministrów następujące
wnioski w- spraw-ach żydowskich:

1. Rada Ministrów zleca ministrowi
Wyznań Religijnych i Oświecnia Publi
cznego przedłożenie projektu ustawy o

jednolitej organizacji zw-iązków wyzna
niowych żydowskich (gmin wyznanio
wych żydowskich) ’w całem Państwie i o

ich radzie religijnej.
2. Rada Ministrów upoważnia mini

stra Wyznań Religijnych i Ośw-iecenia
Publicznego do w-niesienia projektu roz
porządzenia Rady Ministrów o rozszerze
niu na województwa w-schodnie b. zabo
ru rosyjskiego postanow-ień dekretu o

zmianach organizacji gmin wyznanio
wych żydow-skich na terenie b. Królestw-a
Kongresowego z dnia. 7 lutego 1919 r. (Dz.
P. P. Nr. 14, poz. 175).

3. Rada Ministrów- przyjmuje do wia
domości oświadczenie ministra Wyznań
Religi jnych i Oświecenia Publicznego, że
na terenie b. zaboru austriackiego zgodzi
się na demokratyzację gmin żydowskich
przez wyrażenie zgody na odpowiednie
zmiany statutów gmin wyznaniowych
(g§ 28 i 29 ustawy z 21 marca 1890 r.

austr. dz. u. p. Nr. 57 o urządzeniu zew’
nętrznych stosunków praw-nych izraełic-

kiego społeczeństwa religijnego).
4. Rada Ministrów zleca ministrowi

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi
cznego przygotow-anie projektu ustawy o

używaniu języka hebra,jskiego i żydow
skiego w obradach gmin wyznaniowych
żydowskich, analogicznie do przepisów
o używaniu języka ruskiego (rusińskie-
go) i białoruskiego w obradach ciał sa
morządowych. ł

5. Rada Ministrów w-yraża zasadniczą
zgodę na to, aby we właściw-ej drodze

dopuszczono język hebrajski i żydowski
do zgromadzeń publicznych.

6. Rada Ministrów przy,jmuje do w-ia
domości oświadczenie ministra Wyznań
Religijnych i Oświecenia Publicznego, że

w-prowadzi w pewnej ilości szkół pań
stwow-ych powszechnych w miejscow-o
ściach o znacznym procencie ludności
żydow-skiej święcenie soboty i nauki

przedmiotów- judaistycznych w liczbie
10 godzin tygodniow-o.

7. Rada Ministrów przyjmuje do w-ia
domości ośw-iadczenie ministra Wyznań
Religijnych i Ośw-iecenia Publicznego, że

wyda zarządzenia, aby uczęszczanie do
chęderów, które czynią zadość przepisom
szkolnym państwowym, było uważane za

spełnienie obowiązku szkolnego.
8. Rada Ministrów przyjmuje do w-ia

domości ośw-iadczenie minist,ra Wyznań
Religijnych i Oświecenia Publicznego, że

przyzna subwencje szczególnie zasługu
jącym na to szkołom zawodowym ży
dowskim.

9. Rada Ministrów- przyjmuje do w-ia
domości oświadczenie ministra Wyznań
Religijnych i Oświecenia Publicznego, że

przyzna prawo publiczności pewnej ilo
ści szkół powszechnych, średnich i semi-

narjów z językiem wykładowym hebraj
skim łub żydow-skim, zasługując,ych na

to poziomem nauki zgodnie z ogólno obo-

wiązującemi przepisami.
10. Rada Ministrów przyjmuje do wia

domości, że minister Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego zezwoli
dzieciom w-yznania mojżeszowego w

szkołach publicznych państwow-ych na

zwolnienie ich od obow-iązku pisania w

soboty.
11. Rada Ministrów przyjmuje do wia

domości, że minister Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego ułatwi
dzieciom szkolnym wyznania mojżeszo
w-ego w- soboty, a minister Spraw Woj
skow-ych żołnierzom wyznania mojżeszo
wego w godzinach pozasłużbowych cho
dzenie na nabożeństwo.

12. Rada Ministrów’ przyjmuje do wia
domości, że minister Spraw Wojskowych
w-yda, bez naruszenia zasadniczych prze
pisów o służbie wojskowej, zarządzenie,
umożliwiające w-ypłatę straw-nego żołnie
rzom w-yznania mojżeszowego, chcącym
zaopatrywać się w- wikt rytualny poza
koszarami.

List z Anglii
(Propaganda komunizmu przez Sowjefy. — Sa-

Łcaz sprzedaży napojów wyskokowych w Ame
ryce i wpiyw jego na moralność. — Sprzedaż
przez Anglje !lroni Sowjetom. - Wpływ złych

uczuć na stan zdrowia.)
r

Londyn, w lipcu.
Na interpelację w Izbie Gmin, czy

rząd zamierza zerwać z Sowjetami sto
sunki dyplomatyczne z powodu rczwija-
nej przez nie propagandy komunistycz
nej, odpow’iedział minister Chamberlain
Wymijająco, że dotąd ,,rząd JKr. Mości
nie zastanawiał się nad tą spraw-ą". A
wtem przybył teraz now-y ,.fakt, kompro
mitujący Sowjety w wysokim stopniu.
Oto eskadra angielska odbywała mane
wry na Morzu Północnem i za bazę (pod
stawę) dla nich służyło Oslo, stolica Nor-

wegji, zwana dawniej Chrystijanją. W
mieście tem wychodzi komunistyczne
norweskie pismo ,,Norges Kommanist-
blad". Ow-óż podczas pobytu tam eska
dry angielskiej, pismo to zamieściło po
angielsku napisany artykuł, w którym
przedstawiało w kłamliwy sposób, jak
Anglja wyzyskuje Chiny i wzywało ma
rynarzy angielskich, aby jeżeli Anglja
wypowie wojnę Chinom, zbuntowali się
i oświadczyli, że nie pójdą przelewać
krwi zą interesa kapitalistów. Artykuł
kończył się zapowiedzią, że Anglja za
mierza, wypędzić ambasadora rosyjskie
go z Londynu i wypow-iedzieć wojnę Ro
sji. Owóż wzywał marynarzy angiel
skich, aby się nie zgodzili na tę wojnę,
bo Rosja jest jedynym na kuli ziemskiej
krajem, w którym jest raj dla robotni
ków. Numer komunistycznego pisrnaf z

tym angielskim artykułem zdołali ajęnci

sowieccy przemycić calami paczkami na

statki angielskie. Rząd norw-eski, gdy
się spostrzegł, skonfiskował ten numer,
a raczej zabrał tych kilka jeszcze egzem
plarzy, jakie były w redakcji, a ,,Afton-
bładat", urzędow-y organ norw-eski, wy
powiada nadzieję, że Ang-lja nie będzie
w-iniła Norwegji za tę nikczemność, ja
kiej się dopuścili komuniści rosyjscy.

Odbyło się tu temi dniami doroczne
walne zgromadzenie Towarzystwa
Wst,rzemięźliw-ości Kobie t, na

które przybyło w-ielu delegatów i delega
tek z Ameryki. Obrady były publiczne
i bardzo poważne. Przeważała opinja,
że Ameryka w-eszła na drogę właściw-ą,
zakazując handel napojów wyskoko
w-ych. Przytaczano imponujące dowody,
jak niepospolicie podniosła się Karal
ność a zarazem w-zrósł dobrobyt, warstw

pracuiących. Robotnicy wykupili sześć
banków w- Now-ym Jorku, odkąd ten za
kaz, zwany prohibicją, istnieje. P . C.a-

vender. dyrektor policji z Ameryki, w

pieknej mow-ie, uwieńczonej oklaskami,
oświadczył, iż jego zdaniem jest to naj
w-iększy krok ku umorałnieniu ludzko
ści, jaki zrobi! Chrześcijanizm od czasu

sw-ego istnienia. W skromnym zakresie
jego dyrekcji policji liczy on teraz od
1.300 do 1.500 aresztowa,ń rocznie mniej,
niż przed zaprow-adzeniem prohibicji.
Liczba kra,dzieży spadła do połow-y, a

liczba morderstw do jednej trzeciej.
Przypuszcza on. że za lat, kilkanaście, je
żeli dalej prohibicja zostanie utrzymana,
Stany Zjednoczone, pomimo przeludnie
nia miast, co zbrodniczość podnosi, będą
uważane za najmoralniejsze państwo na

świecie.
Przed paru dniami w Izbie Gmin po

ruszono sprawę sprzedawania przez An-
fiłję broni Sowjetom, jakkolwiek pow

szechnie się mówi w prasie i w- towarzy
stwie, że przygotowuje się wojna Anglji
z Sowjetami. Owóż okazuje się z odpo
wiedzi reprezentanta rządu, iż w samej
rzeczy w ciągu tego i ubiegłego roku

sprzedała Anglja Rcsji SIC najnowszej
konstrukcji karabinów maszynowych i
1,580.000 najdoskonalszych now-o w-yna
lezionych karabinów szybkostrzelnych.
Sprzedaży tej i pozw-olenia na w-ywóz tej
broni dokona! poprzedni rząd socjalisty
czny (Labour Party). ,,Mogę zapew-nić
Wysoką Izbę — rzekł reprezentant mini
sterstwa wojny, p, kap. Jones — że te
raźniejszy rząd ani nie sprzedaw-ałby
Sowjetom broni, ani nie pozwoliłby na

jej wywożenie".
Jeżeli dobrze pójdzie, to Anglja za,

dziesięć lat przyjmie metryczny system
miar 1 wag. Dzisiejszy nadzwyczaj skom
plikowany system miar i wag ogromnie
utrudnia zew-nętrzny handel Anglji, ale

konserwatyzm angielski jest tak wielki,
że pomimo, iż w-idzi na jakie to ją na
raża straty, nie ma odwagi zarzucić daw
ne sw-e łokcie i łuty. Teraz jednak u-

chw-aliła Ameryka, że w ciągu dziesięciu
łat ma się w-e w-szystkich Stanach prze
robić dawne swe miary i wagi na metry
czne. Za jej przykładem ma pójść An
glja. Zczasem w-ięę może ddjdziemy do

stustopniowego termometru i do monet

dzielących sie przez sto.
Na zakończenie zapiszę, że dwaj tu

tejsi lekarze psychologowie, w-ystąpili z

twierdzeniem, iż doszli w sw-ych bada
niach do w-niosku, że ciągła irytacja, zły
hamer, ciągła obawa i stałe budzenie w

sobie nienawiści do kogoś z bliźnich, wy
w-ołuje tak głębokie zmiany w rozmai
tych tkaninach, że pow-oduje powstaw-a
nie rak’a w niektórych organach, albo

tw-orzy w innych nowotwory, wywołuje
neurastenję, zboczenia umysłowe, psy
chozę, skłonność do opilstwa etc. ’Naj
częściej nietylko lekarze, ale nawet sami

chorzy nie szukają w stanach swej du
szy źródła sw-ej choroby. Dostali raka,
więc przypuszczają, że była jakaś fizycz
na przyczyna tej choroby, tymczasem
była to przyczyna psychiczna, np. stała
nienawiść, jaką ten chory latami w so
bie rozwijał do kogoś ze swej rodziny,
lub do któregoś z sąsiadów, czy z kole
gów- biurow-ych lub warstatowych. Chcąc
być zdrow-ym i dożyć późnej starości nie

należy pielęgnować w sobie żadnych
złych ,uczuć, bo złe uczucie to gorsza
rzecz, niż niestrawna potraw-a, to pra
wie tak złe, jak trujący grzyb.

Prawica francuska poparła rząd
Pałnlere’go.

Paryż, 15. 7. (PAT) Większość dzien
ników om,awia wczorajszy wynik głoso
w-ania w izbie nad votum zaufania dla
rządu. ,,Ffgaro" podkreśla, że na 255
głóśów większości tylko 90 należało do
kartelu lewicy, pozostałe zaś głosy Po
chodziły z opozycji.

Nowy patriarcha ekumeniczny.
Konstantynopol, 16. 7. (PAT) Metro

polita Vassilios wybrany został patriar
chą ekumenicznym.

Tem samem złikwidow. został zatarg
między Turcją a Grecją. Poprzedniego
patriarchę, inko Greka nieurodzonego
w Turcji, wydalili Turcy z Konstantyno
pola, siedziby patriarchy ekumeniczne
go. t . i . głow-y kościołów chrześcijań
skich obrządku greckiego czyli wschod
niego.

Stines sprzedaje swą flotę.
Przedstawiciele amerykańskiego

banku Harimana wraz z głównym dy
rektorem linii okrętowej United Ame
rican Linę, wyjechał do Hamburga w

celu pertraktowania o kupno taboru

okrętowego koncernu Stinnesa.

Strajk pracowników gazowni w Berlinie
Z Berlina telegrafują, że wybuchł

tam strajk robotników gazowni i wodo
ciągów. Policia zwróciła sie do ludno
ści, by dostarczyła ochotników celem
nie dopuszczenia do unieruchomienia

tych niezbędnych instytucyj.
Anglja nie udzieli żadnej pożyczki

Niemcom.

Warszawa, 15. 7. (tel. wł.) Z Londy
nu telegrafują, że ieden z dyrektorów
Banku Angielskiego ośw-iadczył, że An
glia nie udzieli Niemcom żadnej poży
czki a obecne pertraktacje mają na celu Ł

uregulowanie kilka spraw technicz
nych.
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Z wrażeń wileńskich.

Malownicze położenie Wilna. - Zabytki
kościelne. — Gdzie pogańska świątynią
— dziś katedra. — Obraz Tycjana. —

Ulubiony kościół naszego wieszcza Ada
ma. — Życzenia Napoleona.

(Od własnego korespondenta).

Wilno, w lipcu.
Przy ujściu Wilejki do Wilii, otoczo

ne z trzech stron malowniczemi wzgó
rzami leży Wilno, niegdyś stolica W.
Ks. Litewskiego. Gedyminowy stary to

gród, którego początki giną w legendar
nych wspomnieniach. Wilno jak i jego
okolica słyną z piękności podziwianej
nawet przez gości zagranicznych, któ
rzy tu rok rocznie w okolicach podmiej
skich, ilekroć odwiedzają Polskę nie za
niedbują choć przez kilka godzin prze
być. Okolice te słusznie z uwagi na swa

wyjątkową malowniczość wywołują ()
krzyk zachwytu nawet u ludzi o wzro
ku przyzwyczajonym do podziwiania
cudów przyrody zagranicznej.

Rzut oka na przeszłe dzieje Wilna

przedstawia się w sposób bardzo inte
resujący, powiedziałbym romantyczny.

O dacie powstania tego miasta mil
czą kroniki. Wiadomo tylko, że w roku
1320 w. ks. lit. Gedymin przenosi z Trok
do Wilna stolicę, na górze Turzej wzno
si zamek warowny.

Od początku swego istnienia Wilno
musiało wytrzymywać częste najścia
krzyżaków, którzy nie mogąc zdobyć
dzielnic bronionych zamków palili mia
sto i wyrzynali mieszkańców. Głód, po
żary, morowe powietrze niejednokrot
nie nawiedzały Wilno i dziesiątkowały
jego ludność.

Władysław Jagiełło, zostawszy kró
lem polskim, przyjechał tu razem z kró
lowa Jadwiga i w r. 1387 w dolinie Świn
toroga nad Wi!ja odbył się chrzest Wil
nian. Na fundamentach świątyni Per-
kunasa wzniesiono kościół katedralny.
Z tym kościołem sa ściśle związane
dzieje Wilna. Widział on w swych mu
ł’ach prawie wszystk. królów polskich,
monarchów zagranicznych, wodzów ale
widział również i Krzyżaków, Szwedów
i Moskali.

Katedra ma postać wydłużonego
czworoboku i iest zbudowana w stylu
neo-klasycznym. Dach na katedrze był
z grubej blachy miedzianej. Jednakże
dach ten Niemcy zdarli w r. 1917. Front

Pierwszy miljon kilometrów
Polskie! Linji Lotniczej.

25 razy naokoło ziemi. — Trzy razy na księżyc. — Choć hurza i gromy
w około... — Zdumiewająca punktualność powietrznej komunikacji-

W dniu 11 lipca b. r.’przeleciały pła-
towce Polskiej Linji Lotniczej swój
pierwszy miljon kilometrów. Cyfra po
tężna, zrozumiana dopiero wtedy, gdy
się porówna długość równika ziemskie
go 44.000 kim., odległość księżyca od zie
mi 384.420 kim. i drogę księżyca naokoło
ziemi 2,500.000 kim. z przelecianą linją
Polskiej Linji Lotniczej od pierwszego
dnia jej założenia t. j. od 1 września 1922
do dnia 11 lipca 1925 roku.

Blisko 25 razy równik dookoła — bez

żadnego wypadku, z punktualnością pra
wie 100 % i wśród przeciwności, które
trudno pojąć, gdy się ich na własnych
nerwach ustawicznie nie odczuwało.

Ten miljon kilometrów, obsłużony
personelem technicznym i administra
cyjnym polskim, daje zupełną gwaran
cję, że przy trochę energiczniejszem po
parciu linji przez Rząd i społeczeństv/o,

zamieni się w całe szeregi miljonów, po
większając z każdym dniem i każdą porą
roku doświadczenie i potrzebę komuni
kacji lotniczej w Polsce.

By uzyskać w przeciągu trzech lat tak
wielką sumę przelecianych kilometrów,
trzeba było zapomnieć o deszczu i mgle,
o zimie i wichrach, trzeba było latać i la
tać, ściśle według rozkładu lotów, nie

oglądając się na nerwy, z wytkniętym
celem stworzenia nietylko linji, lecz sta
łego połączenia, na minuty ,obliczonego
ruchu pasażerskiego, pocztowego i towa
rowego.

Ten w Polsce pierwszy jubileusz lot
niczy jest największem odznaczeniem,
jakie mogłp spotkać kierownictwo Pol
skiej Linji Lotniczej i cały jej personel
techniczny i administracyjny.

Z dumą notujemy te pierwsze polskie
miljon kilometrów w powietrzu.

Narzeczeni rozszarpani przez pociąg.
W ub. poniedziałek, w godzinach wie

czorowych, para narzeczonych. 20-letnia
Genowefa Wojniewicz i 20-letni Jankiel
Dorembus, oboje zamieszkali w Żyrar
dowie, udali się do pobliskiego lasku ńa

przechadzkę. Gdy w drodze powrotnej
około godz. 9 wieczorem znajdowali sie
w pobliżu przejazdu kolejowego w nie
dalekiej odległości od miasta spadł nie
spodziewanie deszcz. Zaskoczeni tem W,

i D., nie widząc nigdzie schronienia, ru
szyli z biegiem toru pod parasolka p-ny
Wojniewiczównej. Szum ulewy zagłu
szył turkot zbliżającego sie pociągu
tak. że znajdują,ca sie na szynach para
wpadła pod koła pędzącej na nich loko
motywy. Skutki wypadku były strasz
ne: oboje nieszczęśliwi zostali dosłow
nie przez pociąg rozszarpani.

katedry zdobi okazały portyk o sześciu
kolumnach.

Uwagę zwiedzającego zwraca na sie
bie stojąca przed kościołem dzwonnica,
której podstawę stanowi dawna wieża

pogańska okrągła i nieforemna.
Niezmiernie ciekawą rzeczą i bada-

czów sztuki intrygującą iest niewielki
obrazek za szkłem umieszczony w kate
drze naprzeciwko tronu biskupiego, a

wyobrażający poznanie Chrystusa przez
uczniów z Emmaus. Ma to być ponoć o-

ryginał Tycjana przywieziony z Rzymu.
Ołtarz wielki stoi na miejscu pogań

skiego ołtarza świątyni Perkunasa. Za
ołtarzem wielkim jest drugi ołtarz tak

zw. wikarjuszowski. Pod tym ołtarzem
za drzwiami znajduje się sklepiona pie
czara o podłużnym zakratowanym o-

kienku. Tu według legendy miano prze
chowywać święte giwojty t. j. gady i
mieli odpoczywać, wajdeloci, strzegący
wiecznego ognia.

Godny zwiedzenia jest również ko
ściół św. Jana, imponujasy swemi roz
miarami. Przy jednej z bocznych ścian

znajduje sie pomnik Mickiewicza w tym
miejscu, gdzie wieszcz nasz, będąc stu-

dentem, zwykł był słuchać mszy św.
Z pośród mnóstwa kościołów w jakie

Wilno obfituje nie można pominąć ko
ścioła św. Anny, wzniesionego w XIV

wieku. Jest to świątynia o wszechświat
towym rozgłosie, lako niepospolicie pię
kny zabytek. Pomimo pożarów kośció
łek przetrwał do dziś dnia, chociaż nad
wątlone mury i fundamenty wymagały
gruntownej restauracji, kościół jest
zbudowany z żółtej napuszczonej czer
wona farba cegły - fundamenty opartą
sa na klocach olchowych.

Cały ten przecudny kościółek wywo
łuje wrażenie jakiejś bonbonierki, a

front świątyni o trzech wielkich ażuro
wych wieżyczkach zda sie być misterna
koronka tkana cudowna ręka wielkiego
artysty. Nie dziw więc, że Napoleon I

powiedział, że gdyby mógł, przeniósłby,
ten kościółek na dłoni do Paryża.

To sa cuda architektury wieku XIV(
w zdumienie wprowadzające znawców
sztuki, a wprost w nieme osłupienie
tych gości zagranicznych, którzy przy
jeżdżają do tej Polski uprzedzeni a

stwierdzają na miejscu jak niesłychanie
wielkie wśród naszych prapradziadów
było zamiłowanie do estetyki, jak wiel
ka i dostojna była nasza kultura.

Kto z nas, jeśli kiedykolwiek zdarzę-
niem wypadków dostanie się do Wilna
nie odwiedziłby innego cudu, kultem

wiary i najwyższym pietyzmem otoczo
nego od stuleci przybytku? Oto Ostra;
Brama.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ZKRAJU.

Biskup Jałbrzykowski arcybiskupem
wileńskim?

Kraża pogłoski, że kandydatem na

katedrę arcybiskupią w Wilnie jest ks.

Jałbrzykowski, biskup łomżyński.

Aresztowanie niebezpiecznej szajki
bandyckiej w Warszawie.

Warszawa, 16. 7. (teł, wł.) Od pewne
go czasu śledziła na podstawie otrzyma
nych informacyj policja śledcza kilku
osobników zamieszkałych w hotelu Uni
wersał, przy ul. Marszałkowskiej. One-,
gdajszej nocy dokonano z zachowaniem
wszelkiej ostróżności rewizji w hotelu

przyczem przytrzymano niejakiego Bu
rzyńskiego i Kozłowskiego. Równocze
śnie wykryto cały arsenał złożony z ka

rabinów, rewolwerów i mnóstwa naboi.
Znaleziono również cała plike tajemni
czo szyfrowanych papierów. Jeden z

aresztowanych, Burzyński, miał na so
bie mundur dozorcy więziennego. Pier-

SL Braniewski. 73.
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Powieść w 3 częściach.
Część I i II spisana według bydgoskich i poznań
skich aktów kryminalnych, część III według pa

miętnika Marji Skower.

CZĘŚĆ TRZECIA.

W OLIMPJL

W Olimpji, poznańskim teatrzyku
Rozmaitości Grossberga, wrzało jak w ulu

podczas roju.
Co tylko zeszła ze sceny miss Mary,

która nie tyle swoim śpiewem, co piękno
ścią i czarującą dystynkcją wprawiała
w prawdziwy szał licznych gości tego lo
kalu.

Kurtyna rozchylała się co chwilę
i piękna miss może już po raz dziesiąty
wychodziła na scenę, aby wersalskim
uśmiechem i pcwłóczystem spojrzeniem
dziękować widzom za tyle uznania i sym-
patji. Napróżno kapelmistrz stukał ba
tutą w pulpit, chcąc rozpocząć przygryw
kę do najbliższego numeru programu.
Publika, składająca się przeważnie z wy
czerpanej życiem młodzieży, a w wiel
kiej części i ze starszyzny hulaszczej,
wyła i tupała, krzycząc ochrypłym gło
sem:

— Miss Mary! Miss Mary!...
Wreszcie piękna śpiewaczka wyszła

na scenę z miną poważną, prawie że su
rową, i skłoniwszy się ku sali dala na

migi do zrozumienia, że więcej śpiewać
pie będzie.

Tak robiła zawsze, gdy ją zbyt długo
i zbyt natarczywie wywoływano. A wte
dy widownia uspokajała się. Gdzienie
gdzie jakiś zapity amator tynglu tupał
jeszcze i klaskał, ale sąsiedzi sykiem da
wali mu do zrozumienia, aby przestał.

Wtedy wodził błędnym wzrokiem po sali,
niemogąc zrozumieć, dlaczego niespo
dziewanie urywa się tak wspaniała za
bawa, i ręce opadywały mu z żalem nie-

wysłowionym na stół lub na kolana.
Pod olbrzymiem oknem sali, wycho-

dzącem na ogród, siedziało towarzystwo,
złożone z trzech średniego wieku męż
czyzn. Z tych jeden mianowicie, czło
wiek o zdrowej cerze, pełnych zębach
i fosforycznie połyskujących oczach,
znajdował się w formalnej ekstazie.

— Ależ to kobieta! Najwspanialsza,
jaką dotąd w życiu widziałem! — mówił
po niemiecku wzburzonym od zdenerwo
wania głosem. Jeżeli jej brwi nie są ma
lowane, to natura wysiliła się w niej
na prawdziwe arcydzieło.

Na to powstał z krzesła }ego towa
rzysz, zatoczył się trochę, bo był już moc
no pijany_, i rzekł puszczając ślinę z ust:

— Jasiu, więc ty mnie posądzasz, żem

cię przyprowadził do malowanej dziew
ki? Że ja... twój przyjaciel... chciałem cię
oszukać?

Ów młody, zdrowy jak ryś człowiek,
posadził go przemocą na dawnem
miejscu.

— O nic cię nie posądzam, ale siedź

przyzwoicie i nie rób awantur. Napij się
selterskiej wody, boś urżnięty.

Pijak zamyślił się, a potem spróbo
wał znowu wstać z krzesła.

— Dobrze, napiję się wody, ale odwo
łaj to, że miss Mary jest malowana.

— Zgoda, odwołuję!
— Widzisz, Jasiu, tak to cię lubieę...

Jesteś honorowy chłopak... Zelżyłeś
dziewczynę, aleś jej żnów zreperował
honor. Chodź niech pocałuję...

Jednak ten, którego on Jasiem n_a
zywał, przyciskał go ręką do krzesła
i nie pozwolił mu wstać.

— Ucałujemy się na dobranoc dopie
ro. Teraz siedź cicho, albo pójdziemy do
domu.

Pijak na tę pogróżkę uspokoił się

i wle_piwszy głupowaty wzrok w szklan
kę piwa, zesztywniał i zmartwiał cały.

— Panie hrabio — szepnął teraz do

młodego człowieka ów trzeci, milczący
dotychczas sąsiad — ten pijaczyna bę
dzie nam psuł tylko zabawę. Już i tak

zwracają na nas uwagę.
— Nie obawiaj się pan. Ja znam tego

błazna. Jedna czarna kawa wytrzeźwi
go, a wtedy będzie znów wesoły i do lu
dzi podobny. Ober! Jedną czarną, ale
mocną!

— Wołałbym go odprawić do domu.
— Nie pójdzie za żadne skarby świa

ta. A potem to jest z dawnych jeszcze lat

mój serdeczny przyjaciel. On mi zarę
czał, że tu warto przyjść dla tej Mary.
I faktycznie, boska dziewczyna. Pan za
uważył, jaka ona w biodrach jest rozro
śnięta? Szelma taką ma taiję, jakiej
jeszcze u żadnej wiejskiej dziewczyny
niewidziałem. Musi nie nosić sznurówki
i dlatego tak ją rozsadziło.

— Bardzo ładna kobieta. Ja nie prze
padam się za tynglówkami, ale ta mi po-
prostu imponuje.

Hrabia oglądnął się ku sąsiednim
stolikom, jakby w obawie, czy go nie

podsłuchują, i spytał zniżonym o cały
ton głosem:

— Jak pan myśli, możnaby z nią...
Nie dokończył pyt,ania, a zato wzrok

jego błysnął nietajoną, żywiołową zmy
słowością.

Sąsiad jego wzruszył ramionami
i uśmiechnął się przytem lekceważąco.

— Gdybym ja był na pańskiem miej
scu, gdybym ja miał pańską ładną
i zdrową jak rydz gębę, a do tego ściskał
w portfelu, jak pan hrabia, trzydzieści-
tysięcy podjętej landszafty, to jabym po
siadł tę dziewczynę dziś jeszcze.

- I ona warta jest tego — dodał po
namyśle z lubieżnem przekonaniem.

Hrabia Hans Preuss, właściciel dwóch

pięknych majątków pod Poznaniem, Rit-

tergutsbesitzer, jak to wtedy mówiono,

człowiek młody jeszcze nietylko na ciele
ale i na duszy, aż wstrząsnął się dresz?
czem rozkoszy na samą myśl o tem.

— Ale jak to zrobić? — spytał jesz
cze ciszej swego sąsiada.

W tej chwili zbliżyła się do ich sto
lika młoda dziewczyna, sprzedająca
kwiaty, których najrozmaitsze wiązanki
miała w koszyku. Pijak na jej widok
oprzytomniał i schwyciwszy ją ztyłu za

suknię, przemocą posadził ją sobie ną
kolanach.

— Henia, jak idzie interes? Pokaz
kieckę!

I począł w spódnicy dziewczyny szu
kać pieniędzy. Kwieciarka jednak po
chwili szamotania wyrwała się z objęć
pijaka.

— Stefan! Stefan! — upomniał hra-
bia swego towarzysza — bądź przyzwcr
ity albo hajda od nas. Masz tam czarną(
kawę, pij!

— Aha! Chcesz mnie tą Grossberge-
rowską lurą wykurować... Dobrze, wy-’
piję... Ale ty w tej mordowni nie baw się
w żadne przyzwoitości. Jak chcesz być
przyzwoitym, to idź do Lutni na koncert

symfoniczny. A potem czy ty wiesz, gdzie
się u Heni przyzwoitość kończy a nie-

przyzwoitość zaczyna? o tutaj...
Przy tych słowach chciał dziewczynie

włożyć rękę za wycięty głęboko gors,;
ale ta przeszkodziła temu, uderzając gu
silnie w ramię. /

— Panie Konopacki! Co to za ma!t

niery! - krzyknęła przytem pół serjoś
a pół żartobliwie.

— To są końskie maniery — rzekł

Konopacki dławiąc się czkawką. Chodź
tu, siadaj przy nas i każ sobie dać her-

baty. Hrabia ci ją zafunduje, bo on pod
jął dziś landszaftę, za którą chce kupić!
sztucznego gnoju, jakby nie dość praw)-’
dziwego było na świecie.

(Ciąg dalszy nasię ] ’
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wotne śledztwo wykazało, że Burzyński
iest przywódca zwykłej lecz bardzo do-
orze zorganizowanej szajki bandyckiej,
która planowała cały szereg napadów
na bogatych obywateli Warszawy. A -

resztówano jeszcze kilka innych osób

podejrzanych o współudział.
Podobno Burzyński nosi zupełnie in

ne nazwisko, posiadane zaś papiery po
chodzą z mordu dokonanego przed kil
ku laty i być może, że w ten sposób po
licja wpadła na trop mordercy.

Obchód grunwaldzki w Krakowie.

,,Straż polska" urządzą jak co roku,
pamiątkowy obchód rocznicy zwycięst
wa grunwaldzkiego w niedzielę, dnia
tl9 bm. Uroczystość rozpocznie sie nabo
żeństwem w kościele N. P. Marji o go
dzinie 9-tej rano, poczem naistapi po
chód pod pomnik Jagiełły, gdzie nastą
pi przemówienie okolicznościowe i zło
żenie wieńca w hołdzie wielkiemu kró

lowi. Następnie uczestnicy wakacyj
nych kursów naucz, złoża wieniec na

płycie ,,Nieznanego żołnierza".

Nagroda włoska za praco naukowa
o Polsce.

Kołu polsko-włoskiemu im. L. de
Yinci donoszą z Florencji, że uniwersy
tet tamtejszy wyznaczył 4 tysiące li
rów nagrody za najlepsza prace, doty
czącą wpływu literatury włoskiej na

polska- O nagrodę ubiegać sie mogą
obywatele włoscy, którzy nie ukończyli
jeszcze lat trzydziestu.
100-letnia rocznica śmierci Si. Staszica.

Z okazji przypadającej 20 stycznia
1926 roku stuletniej rocznicy śmierci

(S!tanisława Staszica, instytut oświaty
i kultury im. Staszica, przystąpił do

zorganizowania komitetu, celem przy
gotowania obchodu oraz rozpoczęcia w

związku z tem wielkiej akcji oświato
wej na terenie całej Rzeczypospolitej.

Został opracowany przez wydział o-

światy pozaszkolnej Z. P. N. S . P . pro
jekt odpowiedniego cyklu odczytów i
wieczorów dyskusyjnych, poświęconych
propagandzie uświadomienia obywa
telstwa o zagadnieniach życia państ
wowego Polski współczesnej.

Na prowincji zorganizowany będzie
,,Dzień Staszica" i ,,Miesiąc Staszica".
Dalsze plany ogłosi wkrótce komitet.

Góra z domem spadła na tor.

Pod Limanowa obsunęła się na tor

kolejowy góra. Dom, który stał na

szczycie góry nic nie ucierpiał i stacza
jąc się ze zbocza, zatrzymał się na to-
rze kolejowym. Skutkiem oberwania
sie góry nastąpiła przerwa w ruchu

kolejowym, ta. że ruch na tej linii od
bywa się z przesiadaniem. Powodem

katastrofy były długie deszcze.

Drugie międzynarodowe zwycięstwo
pieśni polskiej.

W dniu 22 czerwca rb. zabrzmiała

pieśń polska — wśród pieśni innych na
rodów, przybyłych na międzynarodowy
konkurs śpiewaczy chórów najwyż
szej kategorii — w Haarlemie w Ho
landii, uzyskując przez swa żywość i

piękne wykonanie przez chór Towarz.

śpiew. ,,Harfa" w Warszawie, zaszczyt
ne miejsce, godnie reprezentujące chlu-
biaa tradycję pieśniarzy polskich, pol
ska kulturę śpiewacza. ,,Harfa" w wy
niku konkursu otrzymała trzecia na
grodę. Dwie pierwsze nagrody otrzy
mały chóry holenderskie, Polacy (,,Har
fa") pierwsza na,grodę obcych chórów.
Sukces to dla ,,Harfy" bardzo wielki,
skoro weźmiemy pod uwagę, że Holen-

derzy nie łatwo pozbywają sie nagród
czołowych na rzecz obcych narodowo
ści. Wartość pieśni polskiej w wyko
naniu ,,Harfy" zgodnie ocenia prasa
holenderska, jako pieśń o wielkim sty
lu, poważnej kulturze muzycznej,

pieśń rytmu harmonijnego, miłości i
bohaterstwa.

Ocena ta w prasie obcej, przyznają
ca nawet bez zastrzeżeń pierwszeństwo
,,Harfie" przed chórami holenderskie-
mi jest wielkim naszym dorobkiem ar

tystycznym na arenie międzynarodo
wej, gdzie dajemy sie poznać jako na
ród o własnej wielkiej kulturze i am
bicji artystycznej.

Jak wiadomo w ub. roku ,,Harfa"
warszawska zdobyła w Amsterdamie
I nagrodę: była bez konkurencji-

Cześć pieśni polskiej! k’

Zanikniecie tkalni Widzewskiej manufaktury.
Kilka tysięcy robotników w Łodzi bez pracy.

Dnia 11 lipca robotnicy zatrudnieni
w tkalni po przybyciu zrana do pracy,
zastali oddział swój zamknięty, a na

drzwiach zawiadomienie, że tkalnia zo-

staje zamknięta na czas nieograniczo
ny.

Pozbawiono pracy kilku tysięcy ro
botników.

Akcję przeciw Zarządowi fabryki
przekazano Związkowi włókiennicze

mu i Inspektoratowi Pracy.
Na odbytej konferencji stwierdzono,

że Zarzad fabryki, bez wypowiedzenia
14-dniowego, przewidzianego ustawa,
zmienił warunki pracy, zmuszając tka
czy do pracy na 4 warsztatach. Na to

robotnicy nie wyrazili swei zgody, wo
bec czego fabrykanci zamknęli tkalnie.

Stwierdzono dalej, że 2 tkaczy pra
cując w ciągu tygodnia tytułem próby
na 4 warsztatach, przy użyciu grubych
gatunków przędzy, zdołała zarobić ra
zem zaledwie 35 zł. i 28 g’oszy; przy
czem, z przypadającej na każdego z nich

tygodniówki 17 zł. 64 groszy; wytracono
im po 3 zł. każdemu, tytułem kary za

t. zw. plamy, powstające wskutek za-

tłuszczenia warsztatu.

Konferencja nie doprowadziła do
rezultatu, bowiem przedstawiciele fa

bryki nie posiadali dostatecznych peł
nomocnictw.

Bolszewicy zbezcześcili kościół katolicki w Bobruj§ku.
Z Mińska nadchodzą wiadomości o

krwawych zaburzeniach w Bobrujsku.
Miejscowa czerezwyczajka postano

wiła przeprowadzić rewizję w kościele
katolickim i na plebanii. Na wiado
mość o tem tłum wiernych zebrał sie
w kościele i od samego rana trwał w

modlitwie i oczekiwaniu.
Żołnierze otoczyli kościół i wtedy

wierni postanowili się bronić. Z ławek
i sprzętów kościelnych zrobiono bary
kady, któremi zatarasowano wszystkie
wejścia. Okaza,,ło sie, że oddział żołnie
rzy jest niewystarczający, wobec cze
go przysłano pomoc.

Wówczas zaczęło sie wyrzucanie
wiernych z kościoła, przyczem docho
dziło do scen okropnych i krwawych.

Proboszcz, chcąc zapobiec rozlewo
wi krwi, wyszedł przed bramę kościoła,
ażeby pertraktować z żołnierzami. W

tym momencie padł strzał, ksiądz tra
fiony śmiertelnie, runął na ziemie i w

tej chwili skonał.

Widząc to wierni, rzucili się na od
dział sowiecki. Wywiązała sie nierów
na walka. Po obu stronach padłi z;abi
ci i ranni.

Ostatecznie bolszewicy opanowali
sytuację i zaczęło się katowanie i znę
canie nad zwycieżonemi. Paręset osób

uwięziono. Z Mińska do Bobrujska
przyjechał krwawy komisarz Kroll,
który ma przeprowadzić dochodzenia.
W Bobrujsku ogłoszono stan wojenny.

Święto francuskie w Warszawie.,
Warszawa/ 15. 7. (Teł. wł.) ’Wczoraj

w Warszawie odchodzono uroczyście
francuskie święto narodowe. Z rana od
była się w katedrze uroczysta Msza św.
celebrowana przez ks. bisk. Galla w asy
ście ks. kardynała Rakowskiego. Na

Mszy św. byli obecni ambasador fran
cuski de Panafieu, gen. Dupont, szef kan-

celarji cywiln. p. Lenc, min. Bertoni oraz

cały szereg osobistości ze świata politycz
nego. W południe odbyła się uroczystość
złożenia wieńca na grobie poległych Fran
cuzów. Wieczorem odbyła się uroczysta
akademja, na której przemawiali posło
wie D?browski i Stroński, senator Baliń
ski i p. Adam Zamoyski.

Wycieczka mSateieży amerykańskiej.
Warszaw’a, 14. 7. (PAT) Dziś o godz.

7,30 rano przybyła z Poznania wyciecz
ka młodzieży amerykańskiej pod prze
wodnictwem John Curie i John vąn Dis.

Zamordowanie posterunkowego prasa
litwinów.

Nadszedł do Wilna meldunek, że w

pobliżu posterunku Paciuny, na tere
nie 6-tej kompanii straży granicznej,
dnia 12 bm. straż graniczna litewska
zamordowała posterunkowego polskie
go Stanisława Rejkowicża.

Zjazeł niemieckich katolików.

Dnia 12-go b. m. odbył sie w Katowi
cach doroczny zjazd delegatów Związku
niemieckich katolików. Na zjazd przy
było około 400 delegatów ze wszystkich
części Polski.

W zjeździe nie brał udziału przedsta
wiciel administracji apostolskiej, co

prawdopodobnie stoi w związku z tajo-
nemi, ale faktycznie istniejącemi ten
dencjami Związku natury politycznej.
Związek bowiem , pod płaszczykiem ka
tolicyzmu uprawia ożywiona propagan
dę polityczna.

Buta krzyżacka.
Podczas uroczystości, które odbyły

się w Olsztynie z powodu pięcioletniej
rocznicy plebiscytu w Prusach Wscho
dnich, poświęcono gmach teatru nowe
go. Maks Worgitzky oświadczył, że wal
ka plebiscytowa były tylko małym e-

pizodem w tysiącletniej walce Germa
nów ze Słowianami. Nowy teatr będzie
ostoja kultury germańskiej. Następ
nie przemawiał, pruski minist’er oświa
ty Backer, który m. i. powiedział, że
zniesienie korytarza gdańskiego iest
konieczne i że korytarz jest niemożli
wa zapora, rozdzielająca jednolity na
ród niemiecki.

Z kongresy pocztowców
w Krakowie.

Czyżby rozłam na prawice I lewicę?
Jak już wspomnieliśmy w poprzed

nim numerze prezesem kongresu pocz
towców wybrano p. Baziaka.

Wybór prezydjum kongresu dał na
stępujący wynik: Przewodniczącym

wybrano p. Jaskólskiego z Warszawy,
wiceprzewodniczących pp. Kormana

Kraków, Kurka Warszawa, Persowska
Kraków, Smukałę Bydgoszcz. Na se
kretarzy powołano pp. Tykwińskiego’
Warszawa, Mackiewicza Kraków.

Przy wyborze komisji skrutacyjiio-
wyborczej wywiązała się żywa dysku
sja co do ilości poszczególnych manda
tów, ostatecznie ustalono liczbę 12-stu,
w tern, dwóch delegatów okręgu war
szawskiego Sobocińskiego i Kostro, Ru
dnicki Lwów, Jobczyński Poznań, Bo
rowicz- Kraków, Luss Bydgoszcz, Ma

ckiewicz Katowice, Lasota Lublin, Ma
ckiewicz Wilno, Fidryński Gdańsk. Po

odczytaniu listy kandydatów do innych
komisyj, ńastąpRo !głosowanie, które

aprobowało skład. W dalszym ciągu
prezes Zarządu Głównego odczytał
sprawozdanie za 7-my rok działalności.

Walny Zjazd po głosowaniu przyjął
do wiadomości sprawozdanie Zarządu
Głównego i udzielił mu absolutor.ium i

wyraził uznanie skarbnikowi.
Wnioski w poszczególnych komi

sjach, których było aż 300, zostały je
dnogłośnie przyjęte. Miastu Gdańsk
udzielono jeden honorowy mandat.

Na,stępnie zabrał głos p/rzedstawi
ciel Ministerstwa Przemysłu i Handlu,
naczelnik Lisiecki, który omawiał spra
wę pragmatyki służbowej, urlopów pra
cowników, poczem przystąpiono do dy
skusji nad komisją wyborcza.

Wywiązała się dyskusja w sprawie
podziału mandatów do Głównego Za
rządu z poszczególnych okręgów. Ko
misja wyborcza zmniejszyła liczbę
mandatów dła okręgu Warszawskiego
z 11 na 6, czem wywołała opozycję.

Delegaci Koła telefonistów i telegra
fistów z Warszawy, z powodu przyzna
nia im tylko jednego mandatu, oświad-
czyli, że w razie utrzymania tej rezolu
cji, wycofają sie z dalszych obsad i
zrzekna się wogóle współpracy. O go
dzinie 5-tej po południu zaczęto obli
czać głosy do Głównego Zarządu, który
za zadanie będzie miał przeprowadze
nie pragmatyki stabilizacji i poprawy
bytu pracowników pocztowych.

Zaznaczyć należy, że uformowały
się 2 bloki - lewicowy i prawicowy.
Lewicowy reprezentowany przez War

szawę, Kraków, Wilno, prawicowy
Lwów, Poznań, Pomorze — przyczem
prawica posiadała zdecydowana więk
szość.

+ yA
W poniedziałek w nocy ukończył swe

obrady Kongres pocztowców. Wyniki
wyborów dały następujący rezultat:
prezesem wybrano p. Baziaka (Lwów),
wiceprezesami: Sobczyńskiego, Wink
lera (Warszawa), sekretarzami: Jab-
czyńskiego (Poznań), Antoszewska
(Warszawa), skarbnikiem Bomewską

(Warszawa.)
Koszta kongresu obliczają się na

40.OSS zł., które w całości poniósł Za
rząd, członkowie Zjazdu otrzymywali
przez cały czas 20 zł. dziennej djęty, o-

prócz pokrycia kosztów przejazdu de
legatów poszczególnych dzielnic do
Krakowa.

Na zakończenie kongresu odbyła sie

wspólna kolacja.

th.D. wśrad mieszczaństwa

w Małopolsce.
,,Głos Mieszczański" (Nr. 28) podaje

interesujące szczegóły o wielkim rozwoju
idei Ch. D. wśród mieszczaństwa.

Dzięki energicznej akcji Sekretarjatu
Rękodzielniczo-Mieszczańskiego w Kra
kowie, wśród sfer rękodzielniczych i ku
pieckich budzi się coraz żywsze zaintere-
sowanie dia spraw mieszczańskich.

Świadczy o tem szereg wieców, jakie
z początkiem bm. odbyły się w różnych
miejscowościach zach. Małopolski. Mię
dzy innemi odbył się w niedzielę 5 hm.
wielki wiec mieszczański w Szczakowej
pod przewod,nictwem naczelnika tamt.

poczty, p. Dowsilasa. Referat o położeniu
chrześcijańskiego rękodzieła i kupiectwa
po miastach wygłosił p. Albin Jaworski,
kierownik sekretarjatu rękodzieln.-mie-
szczańskiego, który w przekonywujących
wywodach uzasadniał potrzebę stworze
nia silnej organizacji mieszczańskiej pod
sztandarem Chrześcijańskiej Demokra
cji. Stronnictwo Ch. I), jest bowiem je-
dynem ze stronnictw, które z przekona
niem i dobrym skutkiem broni na tere
nie Sejmu i u władz krajowych słusz
nych interesów chrześcijańskich obywa
teli miast. Po ożywionej dyskusji uchwa
lono jednomyślnie założyć w Szczakowej
koło obywatelsko mieszczańskie Ch. D .

_Drugi, wielki wiec rękodzieinicźo-mie-
szczański, w tym samym dniu, przy na
der licznym udziale mieszczaństwa, od
był się w Mielcu. — Z Krakowa przybyli
tam sen. Adelman i adw. dr. Rozmaryn
ńowicz. Pierwszy omówił kwestje, zwią
zane z obecnem przesileniem, ilustrując
je cyframi z budżetu przyjętego przez
Sejm i Senat. Dr. Rozmaryńowicz przed
stawił konieczność organizacji miesz
czaństwa na zasadach programu Ch. D.,
oraz wskazał korzyści wypływające z or
ganizacji. Kończąc, wezwał zebranych
do wzmocnienia węzłów solidarn’ości dla

obrony stanu mieszczańskiego, a tem sa
mem miast polskich przed zalewem ob
cych żywiołów. Wiec uchwalił założenie
koła mieszczańskiego Ch. D.

W Jordanowie odbył się wiec ręko-
dzielniczo-mieszczański, na którym poseł
Holeksa złożył sprawozdanie z obecnej
sytuacji polit.ycznej i gospodarczej. U -

chwalono założyć koło mieszczańskie Cłu
D. i dokonano wyborów zarządu.

Nauka języka polskiego ma być zaprowadzona
w szkołach okręgu Olsztyńskiego.

Poseł Baczewski zainterpelował rząd pruski,
w spi-awie szkół polskic.h w okręgu olsztyńskim,
W odpowiedzi na tę interpelację rząd stwierdził,
że władze olsztyńskie w,ykonywują ściśle za
rządzenia z dnia 31. grudnia 1914 r. które re
gulują kwestję udzielania nauki w języku pol
skim, Po dokładnem zbadaniu sprawy, rząd
stwierdził, że trzy związki szkolne w ostatnich
czasach domagały się nauki w języku polskim,
nie chciały jednak ponosić kosztów nauki. Roz
wiązanie kwestji nauczycieli i książek jest w

przygotowaniu i zostanie przeprowadzone za
pewne bez trudności. ’

Walka z nierządem we Francji.
We Francji istnieją jeszcze legalne domy pu

bliczne. W prasie francuskiej prowadzi się obec
nie walkę o zamknięcie domów tolerowanych
i wprowadzenie systemu absolucjonizmu, jaki
istnieje w Szwecji, Banji i Polsce. Belgja uczy-(
Piła krok naprzód na tej drodze, od dnia 1. 7,
wszystkie domy publiczne w An.twer.pji zostały)
zamknięte.
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ZPROW CJL
SMUKAŁA. (Poprze]cie inwalidę!) W nie.

dzielę dnia 19 bm. w Smukale w restauracji p.
F. Ziółkowskiego p. Głowieński inwalida wygło
si odczyt pod tyt.: ,,Człowiek o 6-ciu zmysłach14
wraz z pokazami przepowiadania przyszłości. Po

odczycie zabawa. — Poprzejcie inwalidę!

CZARNKÓW. (Pożar tartaku.) Dnia 12 bm.

Wybuchł pożar w tartaku p. Sawalla. Pożar ob
jął zabudowania fabryczne, stolarnią i zapasy
surowca. Winę ponosi robotnik, obserwujący
maszyny ponieważ, jak stwierdzono, nie oliwił
dostatecznie łożysk i głównego wałka transmi
syjnego. Straty pożaru oblicza poszkodowany
na ogólną sumę 82000 zł. zaś zabezpieczenie wy
nosi 101530 zł.

— Wypadek śmierci przez pobicie. Gospo
darz AugUst’Sćhendel z.Zacharzyna pow. Cho
dzież po x tak nieszczęśliwie gospodarza Her
mana Wojciechowskiego, zam. również w Zacha-

rzynie, że W. zmarł wskutek odniesionych ran

dnia 4. 7. br. Schendel został oddany w ręce

sprawied] iwości.

— Pożar przez nieostrożność. Przy przelewa
cłu benzyny z beczki do wiadra przez ucznia

piekarskiego Pawła Kulwasa zatrudnionego u

piekarza Grutzmachera Teodora w Czarnkowie,
zapaliła się benzyna w wiadrze przez co zapali
ła się drewniana pompa i powózka. Pożar po
wstał przez nieostróżne obchodzenie się ze świa
tłem. Pożar stłumiono w zarodku, straty nie

powstały.

SĘPÓLNO. Dnia 10 łipca br. odbyło się ze
branie miesięczne Towarzystwa Kupców Samo
dzielnych w Sępólnie pod przewodnictwem pre
zesa p. Kutznera. Przybyły z Grudziądza kie
rownik Związku Towarzystw Kupieckich Dr.
T. Rzepecki w swym referacie omówił zmiany
jakie wprowadza nowela do podatku przemysło
wego, projekt rządowy odnośnie do zmian po
datku majątkowego, oraz sprawę wyborów do
Rad Miejskich w b. zaborze pruskim.

W dyskusji nad referatem zabierali głos p.
Krawczak, Kutzner, St. Sobierajczyk, i Umiń

’ski. W wolnych głosach poruszono sprawy od
bierania paczek na poczcie, niedogodnej komu
nikacji kolejowej, i opóźnionego przesyłania
przekazów P. K . O. do Poznania.

GRUDZIĄDZ. (Demonstracja bezrobotnych).
Odbyła się u nas demonstracja bezrobotnych.
Tłumy przeciągały ulicami śpiewając socjalisty
czne pieśni i niosąc transparenty z napisami:
,,Dajcie nam chleha". Należy nadmienić, że w

ostatnich miesiącach liczba bezrobotnych wsku
tek stagnacji ciągle wzrasta.

STAROGARD. Baczność Inwalidzi i pozostali!
Zebranie miesięczne Związku Inwalidów Woj.
R. P. Koło Starogard, odbędzie się w niedzielę,
dnia 19 łipca rb. o godz. 1 popoł. w szkole miej
skiej przy ul. Warszawskiej. Na porządku obrad
m. i. sprawozdanie delegata ze zjazdu ogólno
krajowego w Warszawie.

WIELKA WIEŚ, pow. pucki. (Przybycie sen.

Hallera). Dnia 6 bm. przybył do pobliskiego Ha-
blerowa gen. Józef Haller wraz z rodziną, ser
decznie witany przez ludność wioski naszej i le
tników. Entuzjastycznie zwłaszcza został powi
tany przez obozujących tu harcerzy, z woje
wództwa lubelskiego. P. generał spędzi tu wyw
czasy przez przeciąg 6 tygodni.

Związek Pracowników Kupieckich w Poznaniu

chrześcijańską orgs!jizaeią zawodową.
Mocą uchwały Zjazdu Przedstawicie

li Związku Handlowców T. z . w Pozna.
niu, z dnia 3 maja 1925 r. — przemiano
wano nazwo Związku maszeiso na:

,,ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW KUPIEC
KICH"1 z siedziba w Poznaniu.

Znowelizowano również ustawę Zwią
zku, której art. 2 opiewa:

,,Związek Pracowników Kupieckich
jest chrześcijańska organizacją zawodo
wą pracowników umysłowych. — płci o-

bojga — zatrudnionych w przedsiębior
stwach handlo’wych, przemysłowych,
bankowych i innych instytucjach spo
łecznych, opartych na zasadach kupiec
kich11.

Artykuł zaś 4 ustawy brzmi:
,,Celem Zwią,zku jest podniesienie

stanu pracowniczego pod względem kul

turalnym i materialnym, a temsamem

zasilanie handlu polskiego uświadomio
nym zastępem pracowników kupiec
kich11.

Podając o powyższem do wiadomo
ści ogółu, zaznaczamy, że zmiana nazwy
Związku nie stanowi o zmianie zasadni
czych w’ytycznych, iakiemi od założe
nia kierowała się organizacja nasza w

służbie społecznej. Jedynie musiała o-

na nastąpić ze w’zględu na ściślejsze o-

kreślenie organizacji; w dostosowaniu

jej nazwy do charakteru zaw’odowego i

położena prawnego.
W wewnętrznym ustroju organizacji

żadne zmiany nie zaszły. W dalszym
ciągu praca podzielona jest w pięciu
w/ydziałach, a mianow’icie: organizacyj
no-administracyjnym: pośrednictwa po
sad; kasowym, socjalnym i w’ydaw’nic
twa organu pod nazwą obecnie: ,,Pra
cownik Kupiecki11.

Związek Pracownika Kupieckich
Prezes: St. Cofta.

Sekretarz generalny: S. Mady ś.

Zadania szkoły organistów w Pelplinie.
Ceł szkoły: wychowanie i kształcenie wzoro

wych organistów i muzyków kościelnych, podług
przepisów .,Motu proprio" Papieża Piusa X.

Warunki wstępu: przygotowanie praktyczne
dwuletnie u organisty egzaminowanego, lub e-

gzamin wstępny.
Na egzamin wstępny wymaga się: l) odegra

nie łatwego preludjum z karty (prima vista).
2) ogólne zasady harmonji (funkcje toniki, do
minanty i subdominanty, harmonizowanie ga
my majorowej w tychże funkcjach.) 3) trafianie

łatwych interwalów w śpiewie (sekunda, tercja,
kwarta, kwinta). 4) fortepjan: odegranie łatwej
sonatyny Clementiego lub podobnej (przygoto

wanej). 5) Zgłaszający się musi mieć dobry słuch
do muzyki talent i dobry głos. Musi nadesłać
własnoręcznie pisany życiorys, świadectwo mo
ralności od proboszcza, metrykę chrztu i świa
dectwo szkolne.

Kurs trwa od 1. w -rześnia br. przez IH roku
do Wielkanocy.

Jako czesne płaci się od 20 — 30 zł. miesię
cznie, zależnie od ilości uczni i to za kwartał
z góry,

Zgłoszenia przyjmuje się najpóźniej do 15.

sierpnia br.

Zgłaszać się do Ks. Kan. Dr, Michalskiego
w Pelplinie.

Z ftiakła.
Katastrofa. — Laury Bractwa Strzeleckiego. —

Zabawa Rzemieślników. — Interpelacja.
Pomimo bardzo częstych wypadków samo

chodowych, wciąż jeszcze jest dosyć i amatorów

,,kawalerskiej jazdy na złamanie karku", albo
też takich co drwią sobie ze śmierci. W ubie
głą niedzielę właściciel doróżki samochodowej
nakielskiej p. Pławenc zabrał kilku pasażerów
celem odw’iezienia ich do Samostrzela. Pomię
dzy zabranymi znajdował się niejaki Stanisław
Bochenek, rodem z Zagłębia Dąbrowskiego, wę
drowny artysta, który po wyjeździe z miasta
chciał sam kierować autem, na co niechciał się
zgodzić p. Pławenc, mimo to Bochenek przemo
cą schwycił kierownicę, raptownie skręcił i w

tej chwili całą siłę uderzył w naddrożne drze
wo. Następstwa... Bochenka w stanie groźnym
odwieziono do szpitala troje pasażerów doznało
dość bolesnych obrażeń cielesnych, wreszcie,
zniszczony samochód.

Takie to są skutki, gdy się igra z niebezpie
czeństwem.

Nasze Bractwo syte laurów lokalnych, wciąż
robi ,wypady" po ,,zdobycz" u ościennych bractw
a nawet i dalej. Bo oto w Koronowie na 26 na

gród zdobyło sobie 16, w Mroczy na 25 zdobyło
13, w Krakowie druga nagrodę zdobył Br. J. Sy-
tek. W ubiegłą niedzielę zaś znowu zbierało

,,owoc" swej pracy w Wysoce na strzelaniu o

króla powiatowego, którym został na rok 1925-26
Bernard Seydak z Nakla. Nadzwyczaj celnymi
strzałami zdobył sobie to ,,królestwo", ponieważ
wystrzelił w sześciu strzałach do tarczy dwu
dziestkowej 113 pierścieni. Szczęśliwymi ryce
rzami Króla zostali T. Saganowski i P. Skera-
cki, obaj z Nakla, a dalsze 9 nagród zdobyli
bracia z Nakla: Sytek, Seydak Sroka W,. Wi-
tosławski Cz. Klimek C,, czyli na 18 nagród Na
kło zdobyło 12. Czy nie dość?

Takich tłumów już dawno Samostrzeł nie wi
dział jak ostatniej niedzieli na zabawie Tow,
Rzemieślników. Dobra pogoda oraz sympatje
dła rzemieślników nakielskich spraw’iły to, że

nadzwyczaj rojno i gwarno było w Samostrzelu.
To też Zarząd Tow. z p. Szatkowskim na czele

ślą należny ,,dank" obywatelstwu, które poparło
ich zabawę. Złotówki zdobyte pójdą na podnie
sienie rzemiosła, a więc na cel szlachetny.

Zapytujemy się, dlaczego to Zarząd spółko-
wej gorzelni w Nakle składający się z większo
ści Polaków wydalił Polaka gorzelanego a zaan
gażował Niemca? Ponieważ różne pogłoski
krążą i to nie bardzo pochlebne dla zarządu.

wstrzymujemy się z dalszemi rewelacjami dając-
możność wytłomaczenia się zarządowi. W razie\

niewystarczającej odpowiedzi postaramy się tę
rzecz nazwać po ,imieniu." Czekamy!... Emba

Optanci 2 fc!śemiae przyjeżdżają.

Poznań, 15. 7. (PAT) W piątek dniał
17 b. m . o godz. 13-ej przybędzie do Zbą
szynia pierwsza grupa optantów pol
skich z Niemiec, złożona z około 500 o-j
sób. W Zbąszyniu odbędzie się uroczy
ste powitanie naszych rodaków. Tego
samego dnia optanci przybędą do Po
znania, gdzie w powitaniu weźmie u-’1
dział prezyd.jum m. Poznania, przedsta-
wicełe instytuc.ji społecznych i t. d.

Zjazd L. O, P, P, w Grudziądsu.
W dniu 5 b. m . pod przewodnictwem’

p. wojewody Brejskiego odbył sie w Gru
dziądzu zjazd wo.jewódzki L. Ó . P. P.

przy udziale delegatów z prowincji,
przedstawiciela Zarządu Głównego oraz

delegata Wystawy Ruchomej.
Zjazd był głównie poświecony spra

wie mającego się odbyć Tygodnia Lot
niczego oraz kwestiom lotów propagan
dowych, jako też wystawy ruchomej
wzorów i prób przemysłu krajowego,
połączonej z wystawą propagandowa
lotnicza.

Ze Skulska.

Szkarlatyna. — Rozwój budownictwa. — Popi
sy strażackie. — Purim żydowski. — Posie

dzenie Rady Miejskiej, — Jarmark.

(Korespondencja własna).

W ostatnim czasie wydarzyło się w Skulsku
kilka śmiertelnych wypadków. Jak się okazuje
rozpoczęła swoje wszechwładne panowanie epi-
demja szkarlatyny, która powoli przybiera coraz

szersze kręgi. Zarządzono środki hig’ieniczne,
ażeby przez to wstrzymać postęp tej groźnej cho
roby.

W samem miasteczku i okolicy, zauważyć mo-

żna postęp w budownictwie. Pomimo braku go
tówki na przednówku, ludziska budują sobie do-i

my z czerwonej cegły, niszcząc stare i niewygo
dne lepianki z gliny. Jest to znamienne w tutej
szej okolicy, temwięcej, że od szeregu lat ni
gdzie nie można było zauważyć, aby chłopek
na w’si, lub obywatel skulski raczył swoją ru-j

derę doprowadzić do przyzwoitego wyglądu.i
Gmina podjęła budowę dużego, jednopiętro

wego domu, w którym ma być pomieszczony;
areszt, sala posiedzeń dla Rady Gminnej, i mie-;
szkania dła stróża, pisarza, i pomocnika pisarza
gminnego. Dom ten niewątpliwie upiększy wy
gląd całego miasteczka. Daj Boże, aby tylko;
wykończono go, i oddano jaknajprędzej dla u-J

żytku publicznego...
W ubiegłą niedzielę, 12. bm. odbyły się w,

Skulsku popisy Straży Pożarnej. Już od samego:

Cukier pudrowy
miałko mielony codziennie świeży poleca

Lukullus, Bydgoszcz Poznańska 20.
Telefon 1670. (16823

Młodzież podczas wakacyj.
Od z górą dwu tygodni trwają szkol

ne wakacje. Jest to czas wolny od nauki,
niezbędnie potrzebny dla młodzieży, ce
lem wypoczynku na świeżem powietrzu
i nabrania nowych sił do dalszej pracy
po 10-miesięcznym pobycie w murach
czy to w szkole, czy w domu. Z’wyczajnie
też na wakacjach pozwała się młodzieży
na większą swobodę, ażeby mogła możli
wie najwięcej wykorzystać owe dwa naj
piękniejsze miesiące lata — lipiec i sier
pień, w kierunku podniesienia fzycznego
i duchowego zdrowia.

Z chwilą jednakże przerwania nauki

szkolnej i ustania temsamem bepośred-
niego wpływu szkoły na wychowanie
,młodzieży, nie powinno się puszczać,
zwłaszcza młodzież szkół ludowych, w

zupełności samopas, nie troszcząc się o

nią wcale albo niewiele. Przeciwnie —

rodzice takich dzieci są z natury rzeczy
tj. z obowiązku rodzicielskiego tembar-

dziej powołani do przejęcia na siebie na

ten czas wychowawczych zadań szkoły,
winni nie dopuścić do roztrwonienia te
go, co dobrego wyniosły ich dzieci z izby
szkolnej; słuchając tam nauk, wskazó
wek, napomnień i rad nauczycieli i ka
techetów. Z tego cennego kapitału mo
ralnego dobra nie może nic żmarnieć w

czasie wakacyjnym. Za to odpowiadają
rodzice względnie opiekunowie przed
własnem sumieniem, przed szkołą i wo
bec całego społeczeństwa, w którem ich

synowie i córki zajmą kiedyś w przysz

łości takie stanowiska, do jakich przy
sposobi je wykształcenie i wychowanie
szkolne i domowe. Mogą w szczególności
dopiąć najwyższych godności w państwie
i w narodzie, cieszyć się poważaniem
i uznaniem współobywateli na jakim
kolwiek, chociażby najniższym posterun
ku pracy publicznej w zawodzie, a nie
stety także zapełniać domy poprawy, a-

reszta, kryminały. Wszystko zależy tu

przedewszystkiem od szkoły i od domu,
jak te obydwa czynniki wychowawcze
urobią duszę i charakter dziecka, przy
gotują je do obywatelskiego życia.

Czy ogół rodziców stoi istotnie na wy
sokości zadania i poświęca dzieciom pod
czas wakacyj tyle sumiennej i racjonal
nej pieczy, ile wymaga od nich obowią
zek rodzicielski i społeczny?

Z przykrością wypada stwierdzić, iż
tak nie jest. Główną przyczyną powyż
szego stanu rzeczy stanowi najczęściej,
brak odpowiedniego uświadomienia u

wielu rodziców, że na nich ciąży ta ar-

Ćypoważna odp-owiedzialność za przysz
łość własnych dzieci, oraz nierzadko nie
umiejętność wychowania, polegającego
głównie na zaspokojeniu uczucia głodu
u dzieci a poza tem na kompletnej o nich
beztrosce. Tego rodzaju wychowanie lu
dzi nie różni się prawie niczem lub bar
dzo mało od wychowania zwierząt do
mowych.

Wystarczy raz przejść się po peryferji
naszego miasta, ażeby naocznie przeko
nać się o prawdziwości niniejszych twie
dzeń. Najulubieńszym terenem, na kh

rym spędzają czas wakacyjny dzieci

miejskie, osobliwie zaś dzieci, zamieszka
łe zdała od centrum miasta, to... ulica.
Tutaj zbiega się i masowo gromadzi od
świtu do nocy najmłodsza młodzież szkol
na i pozostając tu bez żadnej opieki i do
zoru, wyprawia całymi dniami dzikie
wrzaski i harce, przeróżne psoty, bije się
nawzajem, rzuca kamieniami, tarza się
w ulicznym kurzu, napastuje przechod
niów, bezlitośnie niszczy odzież, nasłu
cha się i nauczy ostatnich wyzwisk i or
dynarnych wyrażeń, jednem słowem:
nasiąka niczem gąbką zabójczemi wpły
wami ulicy, mnożąc zastęp t. zw. ,,ulicz
ników11, z których następnie częstokroć
urastają typowe męty wielkomiejskie,
nożownicy, złodzieje, kieszonkowcy, a-

wanturnicy itp.
Na tern wszakże nie koniec. Nie brak

bowiem jaskrawych objawów moralnego
wyuzdania dziatwy szkolnej na waka
cjach. Oto w szczególności redakcja ,,Dz.
Bydg.11 otrzymuje z rozliczanych stron za
żalenia, że dzieci wielu rodziców (od wy
mieniania nazwisk narazie wstrzymuje
my się — uczynimy to, o ile zło nie usta
nie) wyłamują późnemi wieczorami i na
wet nocą ogrodzenia cudzych ogrodów
i sadów, \vtargają do środka i w sposób
iście babaratyński niszczą drzewa, łamiąc
ich gałęzie, zrywając niedojrzały owoc,

przyczem depcą wszelką inną kulturę
ogrodową: jarzynę, kwiaty itp. krzewy.
Rodzice natomiast tych dzieci, zamiast

pziecko takie z miejsca przykładnie uka-
? uć a przńajmniej surowo skarcić i pou

czyć o świętości cudzej własności, którą
należy szanować, nierzadko starają się
jeszcze uniewinniać rozpustników,
twierdząc, iż to zwyczajne dziecięce wy
bryki, psoty i figle. A tymczasem jest to

pierwszy krok na drodze, prowadzącej
,,od rzemyezka do kozierka11 nieraz dość
wcześnie za kratki. A ileż razy to oburza
ją się tacy rodzice, jeśli zwróci się im
uczciwą uwagę na podobnie karygodne
występki ich dzieci. Dziecko zaś słysząc
to, nabiera tylko większej ochoty do roz
pusty. Sami tedy rodzice potęgują przez
to niskie instynkty u własnych dzieci,
wychowują je na przyszłych przestęp
ców. Ci rodzice zasługują nietylko na

publiczne napiętnowanie, lecz na dotkli
we kary administracyjne.

Oto zaledwie pobieżny szkic stosuiT
ków, w jakich niejednokrotnie nasza

młodzież szkolna, ów fundament naro
dowy na przyszłość, pozostaje podczas
szkolnych wakacyj. Są to kwestje nader

poważne i przykre, ale niestety zanadto
aktualne, wymagające gorącego zaintere
sowania się niemi miarodajnych ezynni-
ków wychowawczych i władz admini
stracyjnych. Zdrowe społeczeństwo musi
bronić się przed tworzeniem typu dzieci
— uliczników i powinno z całym autory
tetem wkraczać wszędzie tam, gdzie dzie
ją się pod tym względem pospolite otgje
krnąbnych urwiszów szczególnie w porze
wakacyjnej, Dzieci szkolne winni wrócić
po wakacjach do izby szkolnej moralnie

zdrowe, a nie w stanie najwyższego roz-

pasania i wyuzdania.
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rana, tj. od godz. 5 -ej trąbką wezwała brać

strażacką do remizy, aby przygotować się nale
życie do popisów. Po rannych ćwiczeniach po
męczeni strażacy, wrócili do domów, aby nabrać
sii na popołudniowe ćwiczenia reprezentacyjne
przed przedstawicielem Straży Pożarnej z War
szawy, p. S tarkiem.

Punktualnie o godz. 4. popol. na placu przed
remizą odbyty się popisy. Ciekawsi obywatele
przybyli dość licznie Każdy obserwował ruchy
strażaków i ciekawy był, jak wypadną w oczach

dygnitarza z W’arszawy, popisy strażackie.
Można się było spodziewać czegoś lepszego po

łrzymiesięcznem szkoleniu. Strażacy wykonyw’a
li każdy rozkaz ze sprężystością żołnierską, lecz
bardzo chaotycznie. Przy’czyny należy szukać w

złem zastosowaniu komendy.
Cisza wieczorna i mrok nocny zaczął już

otaczać całą mieścinę, ludziska pocichuteńku
gwarzyli sobie przed domami, gdy naraz z po
dwórza żyda Radziejowskiego, dał się słyszeć o-

chrypiy śpiew zebranego żydostwa. Urządzili
oni sobie ,,purim" — czyli wielką akademję

Podw’órze oświetlone lojowemi świeczkami i
latarniami od wozów jarmarcznych, przedsta
wiało przedpiekle Dantejskie tłumu fikających
chaiaciarzy. Prym wodzili znany pionier sjo-
nizmu Izrael Nasielski, i szwagier jego, były za

okupacji niemieckiej ,.weterinaź" Arbuz. Gewalt
i harmider, jaki zrobili ci fanatyczni wyznaw
cy Talmudu zbudzi! połow’ę miasteczka. Rado
wali się oni z tego, że z rządem przedstawiciele
żydowscy doszli do porozumienia. Były nawet

przemówienia w języku żargonowym, nawołują
ce ospałych do otwartej walki z gojami. Nawet
starostwo wydało im pozwolenie na urządzenie
tej uroczy’st,ości na zawołanie. Potrzebowali tyl
ko zwrócić się telefonicznie. Inaczej atoli postę
puje się wtedy, gdy jakikolwiek komitet polski
urządzi zabawę łub kwiatek na cele charyta
ty’wne.

W ub. niedzielę 12 bm. odbyło się w kance
larji gminnej posiedzenie Rady gminy Skulsko-
wieś. Starym zwyczajem przewodniczył wójt p.
Libner Józef. Głównym tematem byta sprawa:
co zrobić z budującym się gmachem gminnym?
Niektórzy radni są za tem, aby gmach ten mo
żna byio w przyszłości zużytkować na szkoł.ę
sześcioklasową. Sprzeciwił się temu p. wójt, któ
ry pragnie w tym gmachu pomieścić wszystkie
działy kancelarji i administracji gminnej. Kto
ma rację, narazie trudno jest stwierdzić. Wycho
dząc jednąk z założenia, że nastąpi w niedale
kiej przyszłości zmiana administracji państwo
wej i samorządowej która napewno zniesie wój
tostwa, należałoby przygotować się i zastoso
wać do propozycji tych radnych. Dom gminny,
w którym dotychczas mieści się kancelarja
gminna, w zupełności wystarczy dla przyszłego
sołectwa. Nowy gmach powinno się zaofiarować

przyszłemu magistratowi, bo przecież Skulsk
nie będzie stale osadą....

W ubiegły poniedziałek odbył się tu olbrzy
mi jarmark. Już wieczorem poprzedniego dnia

zjeżdżali się kramarze, rękodzielnicy i kupcy,
ze wszystkich stron. Najwięcej jednak byio ży
dostwa. Ruch panował bardzo duży. Ceny nńog-
gói niskie. Gmina ciągnie z tego bardzo wielkie

zyski, to też powinna wziąć się energicznie do

wybrukowania miasteczka, które ma przed sobą
Wielką przyszłość.

Jeziory.
i Na wschodnich kresach Polski w Wojewódz
twie Biaiostocliiem, powiatu Grodzieńskiego -

wśród lasów sosnowych i licznych jezior znaj
duje się miasteczko Jeziory. Miasteczko to od
grywa wielką rolę, jako ostoja polskości na kre
sach. Jednocześnie Jeziory są ważnym punktem
przemysłowym w tych miejscowościach.

W czasie wojny, gdy Jeziory zostały zdobyte
przez armję niemiecką zapanowało tu wielkie

ożywienie. Niemcy wybudowali tu nowy ol
brzymi tartak, urządzili elektryczność, przepro
wadzając jedną linję do kościoła i plebanji, m.

Jeziory połączyli koleją żelazną z Grodnem i in
nymi ważniejszymi punktami Grodzieńszczyzny.
Na szeroką skałę prowadzili tu Niemcy swoją
gospodarkę leśną, oraz ryboióstwo. Istniała w

Jeziorach nawet spec.jalna ,,Fischcomando."
Po objęciu Jezior przez w!adze polskie tartak

niemiecki zostai przekształcony na rządowy. W
reku 1921 przybywają do Jezior Francuzi, dzier
żawią wielki majątek księżny rosyjskiej Wia
ziemskiej i budują tu nowy tartak, obejmując
zarząd nad lasami ks. Wiaziemskiej i nad je
ziorami. Gospodarka francuska przyczynia się
do rozwoju ekonomicznego w naszej miejscowo
ści. W celu przeprowadzenia rozmaitych traoz-

akcji handlowych przybywają do Jezior kupcy
i przemysłowcy: Francuzi, Anglicy, Niemey
Belgijczycy i inni.

Przez kilka wieków stała tu piękna synago
ga żydowska wybudowana z zezwolenia katoli
ckiego biskupa Wileńskieg-o o staropolskiej ar
chitekturze drewnianego budow’nictwa. Syna
goga ta przed kilku laty uległa całkowitemu

zniszczeniu wskutek pożaru. Na tem samem

miejscu zbudowano nową drewnianą synagogę.
W środku miasteczka na obszernym placu

wznosi się nieduży kościół katolicki, kt,óry dzi
siaj jest jedynym w Jeziorach zabytkiem daw
nej architektury polskiej.

Rzeczoznawcy są zdania że ten drewniany
Ibudynek powstał w wieku 14-16.

Tej ostatniej cennej pamiątce starożytnośc,i
grozi obecnie kompletna ruina. Żeby zachować
ten zabytek podjęte są kroki ku odbudowie. Nie

stety, środki parafjan nie mogą wystarczyć, to

też potrzebna jest pomoc szerszego ogółu społe
czeństwa.

W nadziei zrozumienia doniosłości sprawy
przez Szanownych Czytelników pisma zwracam

się do nich z gorącym apelem o przyjście z o-

fiamą pomocą.
Każdy datek będzie wdzięcznie przyjęty i

przyczyni ślę do zachowania kulturalnej pla
cówki na kresach Rzeczypospolitej Polskiej.

Ks. Fr. Knksewicz, prób, parafji Jeziorskiej.
Jeziory pod Grodnem.

KRONIKA.
Bydgoszcz, czwartek 16. lipca 1925.

KALENDARZYK.
Dziś w czwartek N. M. P. Szkaplerznej,
Jutro w piętek Aleksego w.

Wschód słońca o godzinie 3.58.
Zachód słońca o godzinie 8.13.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 13. 7. do poniedziałku 20. 7 .

br. mają dyżur apteki:
l) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Biblioteka Lodowa (ul Jana Kazimierza 9i
Wypożycza!nia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12- 13 nadto we wtór
kl i soboty od 15 do 19 w czwartki od 17-19

Biblioteka Miejska Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt od

godziny 9-14 i od 17 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10 13 i od
l?—20 Wypożycza!nia codzienn!e od 11 13.30

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo

ty od i? 1845

Mnzenm Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności otwarte co

dizennie od 9-tej do 3-eiej popołudniu.

Opera poznańska
w Teatrze Miejskim.

Z dniem dzisiejszym życie kulturalno-arty
styczne mające swe główne ognisko w Teatrze

Miejskim, zacznie przez kilka dni pulsować bar
dziej ożywionem tętnem. Gmach teatralny,
wspaniała nasza świątynia muz i kultury zaroi
się t!umami obywatelstwa, złaknionego dobrej
muzyki i pięknego śpiewu. Poczną rozbrzmie
wać tragiczne swą ponurą grozą strofy Eleaza-
ra, Racheli i Kardynała w .Żydówce", wyuzda
ne canzonetty ,,Carmeny" i przecudne melodje
Verdiego wyśpiewane w ,,Trubadurze" w op,
,,Rigoletto", których tu nam brak od da-wna już
było.

Poznańskim gościom naieży się prawdziwe
uznanie i wdzięczność, że po pracowicie spędzo
nym rocznym sezonie, zamiast pospieszyć na

letnie wyw-czasy, przybyli tu ku nam by bodaj
przez krótkich parę dni dać nam trochę gór
nych chwil, by nam tę codzienną starzyznę ży
ciową bodaj trochę jasnym promieniem praw
dziwej sztuki rozświecić.

Dziś w czwartek pierwszy występ gościnny
opery poznańskiej. - ,,S A RM EN’1, wielka
opera w 4 aktach Meichaca i lialevyego - mu
zyka Bizeta. - Obsada ról: p, Lenczewska -

Carmen; p. Marynowiczówna — Micaela; p.
Stępniowski - Don Jose; p. Romanowski - Es-

Camiilo; p. Nochowicz - Frasąuita; p. Kioftó-
wna — Mercedes; p. Urbanowicz — Zuniga: p,
Warchalewski - Morales; p. Ostoja -- Dancairo;
p. Klichowski — Remendado. — W akcie II. ta
niec hiszpański. — Reżyser Józef Stępniowski.
Dyryguje kapelmistrz Zygmunt Wojciechowski.
Początek o godz. 8 .

-- Zainteresowanie wielkie.

Jutro w piątek dragi gościnny występ opery
poznańskiej. - ,,Trnfcadnr" wielka opera w 8
odsłonach Verdiego, ze znakomitym tenorem

Józefem Wolińskim w roli tytułowej. — Począ
tek o godz. 8.

— Pieszo na Hel... Dziś rano wyruszyli w

pieszą wędrówkę krajoznawczą przez pomorze
na Hel: przyboczny VII. Dr. Harc. dh. Wiktor
Strzałkowski i zastępowy dh. Jan Depka. Marsz
ruta prowadzi przez Toruń, Chełmżę, Chełmno.
Świecie, Grudziądz, Tczew, wolne miasto Gdańsk
i wdłuż wybrzeżu do Helu.

Powrotna marszruta jeszcze nie usła!na
(d wyc e( zki: Dokkadna per,-m’i’i tak r;i?ło

znanych a przecież tak pięknych okolic naszego
Pan !oi za i Kaszub.

— Wdzięczna uroczystość. Zw’iązek Niższych
Pracowników Poczt Telegrafów i Te.lefonów, ko
ło miejscowe Bydgoszcz, obchodzi w dniu 2. sier
pnia 1925 r, uroczystość poświęcenia sztandaru.

Program: Godz. 11: zbiórka w Strzelnicy.
Godz. 12.30: nabożeństwo w koścfel Serca Je
zusowego i poświęcenie sztandaru. Godz. 2:

wspólny obiad składanie życzeń, i wbijanie
gw’oździ pamiątkowych. Godz. 4: koncert w

Strzelnicy; podczas koncertu różne niespodzian
ki. Wieczorem zabawa taneczna.

Święto Bydgoskiej
Podniosłe i ;miłe chwile przeżywać będzie w

bież, tygodniu bydgoska Szkolą Oficerska. 18 i 19
bm. skończy się pełen trudu i rzetelnej pracy rok

szkolny. Jednocześnie opuszczają szkołę pod
chorążowie drugiego kursu — po dwuletniej
pracy osiągając swój eei — stopień podporucz
nika w armji polskiej, której doskonaleniu chcą
poświęcić swe młode zahartowane siiy i zapał.

Przed dwoma laty zjechali się z całej Polski.
Czas im upłynął na bardzo intenzywnej pracy,
gorliwem kształceniu się w przedmiotach woj
skowych i wiedzy ogólnej. I choć nieraz w znoj
nej pracy umysłowej i po wytężającem wy
czerpaniu fizycznem różnorodnych ćwiczeń znu
żenie ogarniało tę młodzież, choć trudności się
piętrzyły — duch nie upada!. Szli oni naprzód
pod względem stawianych im wymagań pod
sztandarem szkolnym i hasłem: ,,Honor i Ojczy
zna".

Teraz, gdy trud i wytrwałość jest uwieńczo
na powodzeniem, gdy otrzymają stopień oficer
ski. rozjadą się wychow’a,nkowie szkoły, na wszy
stkie strony kraju do pułków, na nowe życie,
na nowy trud lecz w szczytnej służbie dla

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.
Uroczyście też święci szkoła ową chwilę pro-

SzHoły Oficerskiej.
mocji now’ych oficerów polskich. Już w czwar
tek 16 i w piątek 17 bm. odbędzie się na boisku

Szkoły Of. cały szereg ćwiczeń i zawodów; przud-
boje, wzorowe pokazy leckji gimnastycznych,
gry i zabawy, walki na bagnety, boks angielski
turniej szermierczy na szable.

W sobotę, 18 bm. wobec zaproszonych gości,
odbędą się główne zawody.

— Uroczystość promowania na oficerów’. Dnia
19 lipca 1925 roku, w gmachu Szkoły Oficerskiej
dla Podoficerów w Bydgoszczy, (ul. Gdańska)
odbędzie si,ę uroczystość promowania na ofice
rów drugiego kursu Wychowanków Szkoły.

Program ogólny: W sobotę 18 lipca: l) Od

godz. 15- 16.30 zawody lekkoatletyczne na bo
isku Szkoły Ofic. 2) Od godz. 16.30 — 19.30 kon
kursy hippiczne na boisku bippicznem Sżk. Of.

Program szczegółowy będzie ogłoszony w

dziennikach.
W niedzielę, 19 lipca: l) Msza połowa na

dziedzińcu Szkoły (o godz. 10). 21 Przemówienia.
3) Defilada absolwentów przed chorągwią Szko
ły. 4) Odczytanie listy promowanych. 5) Przy-
pasanie pierwszemu przeż Prezydenta Rzplitej
Polskiej ofiarow’anej szabli honorowej.

— Z Urzędu Telegraficznego. Z dniem 16.
bm. uruchamia się automatyczne kasujące roz
mównice publiczne w hali sprzedaży biletów i
na peronie głównego dworca oraz w paczkami
Urzędu Pocztowego I, Jagiellońska 62-63, z któ
rych korzystać można za opiatą 20 gr. za roz
mow’y miejscowe. (Rozmowy międzymiastowe
nie są na razie dopuszczone.) O ile rozmowa

z jakiejbądź przyczyny nie doszła do skutku,
należytości się nie zwraca.

— Koło Absolwentów Miejskiej Szkoły Han
dlowej w Bydgoszczy urządza w sobotę, dnia
18 bm. punktualnie o godz. 8. wiecz na sali ,,Har-
monji" ul. Marcinkowskiego l, walne zebranie
czionków. W programie odczyt p. prof. Hanu-

siaka, p. t.: ,,Sztuka zdobycia majątku". Wyda
wanie legitymacyj. Zapisy nowych członków.

Ze w.’zględu na ważność spraw uprasza się o

przybycie wszystkich członków.

— Kolcuje wypoczynkowe dla nauczycieli.
W porozumieniu z zarządem głównym ,,Stowa
rzyszenia Chrzęść. Naucz. Szkół Powsz." i dzię
ki przychylności odnośnych czynników, zarząd
oddziału Okręgu Pomorskiego zorganizował ko
lcuje wypoczynkowe nad Bałtykiem. Koleżanki

znajdą pomieszczenie w Oksywie, a koledzy w

Obiużu. Stacją kolejową dla obu miejscowości
jest Gdynia. Dojazd z Gdyni do Oksywia i O-
bluża odbywa się autobusami. Koszta od osoby
za mieszkanie 50 gr. dziennie. Dzienne utrzyma
nie w miejscowych hotelach względnie w resta
uracjach od 4—5 zł.

Panie zechcą kierować swoje zgłoszenia z

opinją Zarządu Kota pod adresem p. Ogrodow’-
ski kier, szkoły Oksywie p. Gdynia, a panow’ie
na ręce p. Góry, kier, szkoły Obłuże, p. Chylon]a
pow. Wejherowo. Zabrać ze sobą należy przeście
radło, poduszkę i koc. Ze względu na wy’cieczkę
kolegów okręgu Poznańskiego dla których pra
wie wszystkie miejsca są zarezerwow’ane w

czasie do 35. lipca. zgłaszający korzystać będą
dopiero mogli począwszy od l, sierpnia.

- Rekolekcje dla nauczycieli, Zarząd soda-

licji Św. Józefa urządza w porozumieniu z za
rządem Oddziału Okręgu Pomorskiego ćwiczenia
duchowe (rekolekcje) dla nauczycieli, które od
będą się w Pelplinie, w kaplicy Cołlegium Ma-
rianum w czasie od 26 do 30 bm.

— Pierwszy zjazd maturzystów gimnazjum
polskiego w Petersburgu. Dnia 25 lipca br. od
będzie się w Warszawie Pierwszy Zjazd Matu
rzystów Polskiego Gimnazjum w Petersburgu,
Na zjazd ten zaprasza się niniejszem w imieniu

kolegów wszystkich pp. profesorów’ (ki) w’spo
mnianego gimnazjum, wszystkich kolegów-ma-
turzystów z lat 1916, 17 i 18., jak również ko
legów z burs i internatów petersburskich pol
skich. Jednocześnie uprasza się o nadsyłanie
swych adresów pod adresami:

1) Aleksander Zawadzki, Warszawa, Kroch
malna nr- 83, m. 13.

2) Czesław Surmacewicz, burmistrz, Zduny
Wlkp.

Zbiórka w’ dniu zjazdu w Katedrze Św. Jana
w Warszawie o godz 9% przed nabożeństwem

— Dlaczego batik u nas upada? Że batik u

nas powoli zaczyna tracić zwolenników’, to jasne
lecz dlaczego? Paryż i Nicea tonie formalnie
w’ batikach, aiemaczej z Wiedniem, ale tam też

są ,.,szkoły" — i ,,-uczennice". U nas inaczej. IJ-
czennica czuje w sobie pow’ołanie na nauczyciel
kę, i to ciekawe, że to w’łaśnie te które najmniej
byiy zdolne. Otw/ierając szkołę, rzucają na ry
nek tandetę. Ot! i tu sęk dlaczego upada u nas

batik. Są gdzieś niegdzieś jeszcze dobre, w ca
łem tego słowa znaczeniu szkoły. Taką to jest
szkoła p. Gfirszfngowej przy ul. Wincentego Po
la 6. Uczennice jej za okazaniem prac, wyko
nanych w tymże zakładzie uzyskują zamówie
ni i firm pierw’szorzędnych. Uczennicom, które
nawet już ukończyły kurs, p. Gurszingowa słu
ży radą, i pomocą. Więcej nam w Polsce podo
bnych szkół, a zapewne batik stanie na ta

ni poziomie, na jakim kM zagranica,
się
Le

— Kto i za co został ukarany? W dniach 7,
13 i 14 bm. zasądzone zostały w Sądzie Pokoju
w Bydgoszczy następujące osoby.

Marcin Zyk z Bydgoszczy, na 24 godz. are
sztu za niewłaściwe zachowanie się przed Są
dem, Aleksander Czajkowski z Bydgoszczy na 3
dni więzienia za kradzież krawatek, szali, chu
stek itp., Elza Schmidt z Bydgoszczy na 8 dni

więzienia za paserstwo, Fryderyk Dobsiaf z Byd
goszczy na 2 tygodnie więzienia za kradzież
drzew’a Hans Dąbrowski z Bydgoszczy na 2 ty
godnie więzienia za paserstwo, Andrzej Jagielski
z Bydgoszczy na 4 miesiące więzienia z natycb-
mia,słowem aresztowaniem i 6 dni aresztu za

zniew’agę urzędnika i opilstwo, Roman Wiśniew
ski z Bydgoszczy na 200 zf. grzyw’ny za nieu-

jawnienie cen w’ oknie wystawnem, Jan Go-

golczyk z Bydgoszczy na 133,75 zi. za przemy
tnictwo tytoniu. Stanisława Zienkiewicz z Byd
goszczy na 4 tyg. aresztu za uprawianie nie
rządu. ponadto Sąd orzekł umieścić skazaną
w domu roboczym, Weronika Ogórkiewicz z

Bydgoszczy na 2 tygodnie aresztu za wykrocze
nia obyczajowe, Kazimierz Sokołowski z Byd
goszczy na 3 miesiące więzienia i natychmiasto
we aresztowanie za sutenerstw’o, (czerpał środ
ki utrzymania od kobiet trudniących się nie
rządem), Franciszek Pietrzveki z Łukowca na

7 dni więzienia za paserstwo, Łucja Piłatówna
z Bydgoszczy na 7 dni więzienia za kradzież,
Marjanna Piłatowa z Bydgosz,czy na 14 dni w’ię
zienia za paserstwo. K!ara Paganowska z Bydg.
na naganę za kradzież, Kurt Biscbke z Bydg.,
na 3 dni więzienia za kradzież drzew’a, Włady
sław Kasztelan z Bydgoszczy na 7 dni w’ięzienia
i 300 zł. grzj w’ny za oszustwo, Roman Wardziń
ski z Bydgosz,czy na 7 dni więzienia za namowę
do kradzieży i paserstwo.

Fopierakle inwalidów!

Fabryka Przetworów Chemicznych
F. A . i G. Pal w Warszawie, wyrabiająca
znaną pastę do obuwia ,,Dobrolin” — do
starczyła bezpłatnie naszym bydgoskim
inwalidom skrzyneczki wraz z przybora-
mi do czyszczenia obuwia.

Inwalidzi zatem maję możność zarob
kowania do szczupłych swoich poborów,
gdyż niejeden posiada liczną rodzinę.

Wobec powyższego wyrażamy pod
adresem Szan. Publiczności życzenie o ła
skawe poparcie.

’

Czyszczenie obuwia kosztuje tylko
10 groszy.

Miejsca czyszczenia obuwia są;

1) przy Dworcu,
2) przy Hotelu pod Orłem,
3) na Placu Teatralnym.

Pias?g samochodowa.

Istną plagą śą prywatne samochody, kursu
jące szosą Bydgoszcz-Gdańsk, dla mieszkań
ców tamtejsz.ych okoiic. Niedawno zdarzy! się
wypadek, który spowodował śmierć jednego z,

dyrektorów cukrrfwni. W niedzielę znów, dnia
12. bm. we wsi Włóki pod Bydgoszczą, zdarzy!
się wypadek rozbicia auta o przydrożne drzewo.
Na szczęście obyło się bez ofiar.

Trzej pasażerowie,
’

wracający z wystawy
z Grudziądza, między którymi znajdował się
Dr. Jasiński adwokat z Bydgoszczy, ulegli ró
wnież wypadkowi. Mimo miernego biegu za-

szwankowała kierownica tak, iż prowadzący auto

nie mógł go opanować.
Codziennie jest do zanotow’ania kilka samo

chodów, które robią około 100 km. na godzinę
nie bacząc na to, iż przejeżdżają przez gęsto

zamieszkałe wioski. Widocznie ,.gdańszczan"
dobrze usposabia tradycyjna gdańska wódeczka,
wprawiając ich w humor tak, że nie baczą
na niebezDieczeństwo cudze, oraz własne, R,
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Be Co!leso Moore
z ,,Fanny w dobie Shimmy".

J.s 4. 9

Dz’smi to już najsorżei ma osiemnasty rorzek
A i.-czy I Mój Tv Boże! Zkąd wzięłaś takich oczek?
Te samie ruchy, usta te,
W nich en za rozk"Sz kryje się! \
Cm neczko, szeiineczko! po co chcesz zgub ć mnie?
Chcesz w dzieć ideał aktora firnowego - zobacz

CffisaaaStssisBa WSsmbb’ss.,

— Pożar przy ulicy św. Trójcy. Dziś
przed południem przy ul. św. Trójcy 5
w oficynie mieszczącej magazyn Póionji,
zapaliło się poddasze Przybyła straż po
żarns ogień z łatwością ugasiła Szkoda
niez.naczna

- Niebywałe powodzenie, iakiem cie
szył się obraz ,,Lot naokoło świata" w

kinie .,Kristal". a zwłaszcza wczorai
(wiele osób musiało odejść od kasv bez

biletów!) zachęciło dyrekcję do powtó
rzenia oba serji razem dziś o 8-ej nieod
wołalnie ostatni raz.

— Ważne dla pań! Plisowanie i kar
bowanie przyjmuje Pracownia Sukien
Damskich ,,Cchie Parisien", Gdańska
157. 11 piętro front, telefon 838.

- Nowa elegancka restauracja... a właściwie

nie nowa, bo w tein samem miejscu, gdzie nie

gdyś byl Hotel ,,Noweiuiaslo" zosiaia przed kil

ku dniami otwarta przy ulicy Dworcowej, u wy
lotu ulicy Królowej Jadwigi. Nowy gospodarz
p. Szylski fachowiec pierwszorzędny z branży
gastronomicznej (prowadził w Warszawie zńa

ną restaurację nAquarium") daje wszelką gwa
rancję, iż bydgoszczanom i przyjezdnym, któ
rzy ten lokal tradycyjnie odwiedzają — zawodu
me sprawi. Lokal jest bardzo schludnie urzą
dzony. Ceny umiarkowane i kuchnia pierwszo
rzędna zjednają lokalowi wielu nowych zwolen
ników, w co me wątpimy, a nawet p, Szy takie
mu szczerze tego życzymy.

- Sens,acją dla bydgoskiego świata sporto
wego hęuą popisy inoLocykustow w jezuzie zręcz
ności, które oubęuą się w meuzielę urna zo bm.
na boisku 8 uyonu samochodów. Ze strony Za-

rząuu Klubu Motocyklistów dowiadujemy się,
iż wiadze wojskowe wobec zabiegów tej młodej
placówki sportowej w Bydgoszczy, odnoszą się
nadzwyczaj przychylnie. W popisach przewi
dziany jest również udział motocyklistów woj
skowych. Ponieważ przygotowania do tej nie
zwykłej imprezy sportowej cieszą się poparciem
władz wyższych, doceniających znaczenie tej
gałęzi sportu w Polsce, spodziewać się należy,
iż wypadną one zadowalniejąco, ściągając jak
zagranicą tysiączne tłumy publiczności.

- Posiedzenie Komitetu Wychowania Fizy
cznego. W poniedziałek, dnia 20 bm. o godz. 18.

odbędzie się w Magistracie (pokuj 20) plenarne
posiedzenie K. W. F. na m. Bydgoszcz, na któ
re zapraszamy przedstawicieli (prezesów) wszy
stkich towarzystw gimnastyczno-s})ortowych w

Bydgoszczy. Sprawy bardzo ważne. Osobnych
zaproszeń nie wysyłamy.

Za Zarząd:
W, AlbryeM, wiceprezes.

Podziękowanie.
Niniejszem składamy Szan. Ofiarodawcom

nagród wręczonych za najlepsze ćwiczenia so
kole podczas zlotu w dniu 5. iipca br.

Cenne nagrody ofiarowali niżej wymienieni:
Pan Dr. Soboczyński, radca Kaszubowski, Jan

Kaszubowski, A. Kłosowski, Riemer Gieryu,
Reiniem, R. Lewandowski, Zakaszeyreki, Sam-

pławski? B. Stark, Kowalewski, Tłusty, War-

dacki, Siostry Garc-zy ńskie, p. Wesołowska,
Księg;arnia przy ul. Długiej 49 ,,Dziennik Byd
goski" w wartości 185 zł., druh Karol Ł’azare-
wicz członek Bydgoszcz 1. 8 srebrnych medali
wartości 130 zł,, Tow. Akć. ,,W’is!a1 deski, p. Po
czekaj i Komenda Placu bezpłatne podwody.

E. Żmudziński,
II. wiceprezes Okręgu V. Sokolstwa Polskiego.

Komika policyjna.

— Ujęło wczoraj: 1 osobę za rozbój,
1 poszukiwaną przez władze, 1 za prze
mytnictwo, 1 pijaka i 2 włóczęgów.

— Kradzież strych’ową zgłosiła p. He
lena Zielińska, zamieszkała przy ulicy
Gdańskiej 54. Złodzieje zab-rali między
innemi kilka koszul z wyhaftowaniem
J-Iela.

Z powodu znsnych układów rządu naszego z żydami
zwołujemy na czwartek, dnia 16 lipca o godziwie 7-mej po południu

na placu Piastowskim

wielki wiec prctestacy]ny.
Liczny udział pożądany!

Zarząd Wojewódzki Bydgoszcz
Związku Samoobrony Społecznej ,.Rozwój".

Z ostatniej chwili.

Skrzyński w Ameryce.
Nowy Jork, 16. 7. Do portu nowojor

skiego przybył wczoraj statek ,,Paris".
wiozący polskiego ministra spraw za
granicznych. Skrzyńskiego. Na spotka
nie. godzinę przed wylądowaniem, przy
był zastępca Sekretarjatu Stanu z Wa
szyngtonu. .

______

Konferencja angielsko - sowiecka.

Londyn. 14 . 7. PAT. Odbyła się tu

konferencja między Chamberlainem a

ambasadorem sowieckim Rakowskim.
Ze strony rosyjskie! oświadczono, że

wynik konferencji iest zadawalający,
natomiast dzienniki angielskie zazna
czają, że Rosjanie nie mają powodów
do zadowolenia, ponieważ Chamberlain

oświadczył Rakowskiemu, że propa
ganda antyangielska w Rosji wywołała
w Angłi niezwykłe zaniepokojenie.

Minister dał do zrozumienia delegatowi
sowieckiemu, że jeżeli propaganda bę
dzie trwała nadal, nie będzie możliwe

utrzymanie stosunków dyplomatycz
nych między Anglia a Rosją.

Stany Zjednoczone przestrzegają Chiny.
Donoszą z Waszyngtonu, że ambasa

dor Kellog wystosował do rządu chiń
skiego bardzo poważne ostrzeżenie, w

którem zaznacza, że Chiny mogą utra
cić przyjaźń Stanów Zjednoczonych je
żeli nie będą przestrzegały istnieją
cych ustaw. Ameryka zwraca uwagę
urzędowych kół chińskch na niehezpie
czeristwo, wynikające z niedotrzymy
wania umów.

Pismo Kełłoga wywołało w Chinach

głębokie wrażenie i tłumaczone jest
wzmagającą się agitacją komunistycz
ną w Chinach.

Poselstwo japońskie w Moskwie.

Moskwa, 15. 7. (PAT). Przybył tu ja
poński poseł Takive Itanaka; wraz z po
słem przybył personel poselstwa, złożo

ny z 18-tu osób.

Japonia zaprzecza wiadomości o tajnym
układzie z Anglią w sprawie chińskiej.

Nowy York, 15. 7 . (PAT) Japoński
minister spraw zagranicznych Sidehara

oświadczył, że Japonia nie sprzeciwia
się konferencji chińskiej, maiacei sie
ewentualnie zebrać w Londynie, w celu

uregulowania sprawy wydarzeń w

Szanghaju. Jednakże tego rodzaju kon
ferencja — zdaniem Japonii — jest zbę
dna, ponieważ toczą sie z Chinami bez
pośrednio rokowania, które maja wido
ki powodzenia. Minister zaprzeczył na
stępnie wiadomość o tajnym układzie,
zawartym rzekomo miedzy Anglia i Ja
ponia. względnie między Anglia. Japo
nia i Ameryką.

Posiew bolszewicki wschodzi.

Paryż, 15. 7. (PAT) ,,Echo de Paris"

zauważa, że nowa taktyka Zinowjewa
polega na uważaniu i traktowaniu so
cjalistów/ jako przednia straż bołszewi-
zmu. I oto właśnie zgodnie z tym pla
nem Moskwa stara sie pozyskać syndy
katy angielskie, a obecny ruch wśród
górników angielskich świadczy o tem.

iż posiew zaczyna wschodzić.

16871a) Cech piekarski. W czwartek daia
16 bm. o godz. 4 po poł. na sali p. Wicherta od-1

będzie się nadzwyczajne posiedzenie.
Baczność Szoferzy! Nadzwyczajne zebrania.

odbędzie się w czwartek dnia 16 bm. wiect o

godz. 8 w ,,Harmonji" ul. Marcinkow’skiego 1.
Na porządku obrad sprawa zabawy i inne wa-i
żne sprawy. O liczny udział prosi

Zarząd.
17076a) Zarząd Tow. Powstańców i Wojaków

Szwederowo zbierze się dnia 17. bm. o godz. 7
wiecz. u drh. Konieczki, ul. Lenartowicza 3., ce
lem omówienia ważnych spraw. Komplet pozą-’
dany. Mazurek, prezes,

17085a) Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz IX -

Czyżkówko. W sobotę dnia 18. lipca br. o godz.
6-tej wieczorem w szkole w Czyźkówku odbę. -i
dzie się półroczne walne zebranie. Z powodu
bardzo ważnych spraw uprasza się wszystkich
członków o jaknajliczniejszy udział. Członko
wie którzy zalegają ze składkami uprasza się
o uregulow’anie tychże przed zebraniem u dru
ha skarbnika ponieważ do głosu dopuszczeni
nie będą. Czołem! Zarząd.

17084a) Baczność Malarze. W sobotę dnia
18 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebranie po
mocników malarskich, lakierniczych i śtryaha-
rzy celem założenia Tow’arzystwa, na sali pani
Jaśńiewskiej przy ul. Poznańskiej 20. - O licz
ny udział prosi Zwołujący.

Zgoda w Jugosławii.
Bia!ogród, 15. 7. (PAT). Po zakończe

niu rokowań między delegatami partji
radykalnej i partji Radicza, kluby obu

partji ratyfikowały w dniu dzisiejszym
protokół układu w sprawie utworzenia
rządu koalicyjnego. Szczegóły układu
nie są jeszcze wiadome, podkreślają jed
nak, iż układ oparty jest na zasadzie kon

stytucji vidovdańskiej. Oczekują tu na
tychmiastowej dymisji obecnego gabine
tu oraz utworzenia nowego rządu pod
przewodnictwem Pasicza; w gabinecie
tym partja Radicza będzie miała pięć tek.

Grupa niezależnych demokratów z

Pribiczewiczem na czele opuszcza ko
alicją.

Następujące oferty są do odebrania do dnia 1. 8.

A; ASz; Artykuł, Kupiec; Posiadłość; KZ; Przy
stojny; S 20; Pokój 100; PP; SS; Położenie,
Przyszłość; Pomorzanin; SSS; PK; Remont 30;
SK 113; Strojarka; Spółka 300; SZ; Szlachetność
22; Samodzielna; KK; Krawiec sprzedawca;
oKmpletny; Registrator; KJ 4; SM; Porządna 10;
Skromne; St. 1000; Pani 820; Skład kolonjalny;
Pielęgniarka; Pokój 100; Przyjaźń; Sklep 20;
KG; KSt; Spółka; Szatynka; Szczęście; Rzeź-

nictwo; Sklep kolonjalny; SS 30; Sieroto 70;
PRW 15; Służąca z dobrej rodziny; BSt; Biblio
teka; Solec Kujawski; ABC; A; A 6; St. B . 200;
444; 10493; 920; 28; 12229; 13011; 11088; 5920; 540;
1205; 1925; 12201; 1000; 11326; 10393; 13959; 1042;
11202; 1893; 14553; 10521; 10302; 330; BB 60; AP;
Solec 14927; 11415; 14309: 20; 111: 33; 10493; 13001;
378; 1248; 11352; KK; 14071; N 100; 11202; Pokój
100; 10840; 395; 10493; Korzystnie; 322; 877; 12136:
12058a; 11348; Praktyka dentystyczna; Probo
stwo; SM 100; Szwajcer; Alpere 123; St. L; Mle
czarnia; Okazia; Mieszkanie 35; DY; O 20;
MB 7; M; L 505: ŁŁW; Marszantka; 11285; N;
ABC: Dzielny; Mewa; M. H. 15; A 6: Uczciwa;
Taczka; WZ 900; Wiła 255; ZJ; Ważne; Bez
dzietna; Obojętna; Bianka; L. 1879: Lokal 25
Fortuna 44; E, ,T. 4: Lekcje; Krawcowa 21- Lo

kale; Kapitał; K. Ch .: Letniskó-zdrowte: Kora:

KL; Frontowe; TB; Dominium; Czekolada 50;
Pościel.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

17124a) Baczność Lokatorzy! Nadzwyczajne
zebranie Powszech. Związku Lokatorów i Sub
lokatorów Rzpltej Polskiej oddział w Bydgosz
czy odbędzie się w piątek 17-go lipca br. na du
żej sali ,Ogniska" Jagiellońska 71 o godz. 7 -mej
wieczorem. Z powodu bardzo ważnych spraw
prosimy o liczne przybycie. Bez legitymacji
niema wstępu na salę. Zarząd.

17123a) K. S, A. ,,Siła." Miesięczne zebranie

odbędzie się w piątek dn. 17 bm. o godz. 8-mej
wiecz. w lokąln p. Mellera (3 Maja) przy Placu
Piastowskim. Bardzo ważne spraw’y.

17018a) Baczność, Tow. Kupców Detalistów
Branży Spożywczej! Na nowy transport cukru
zbiera się pieniądze za akcyzę na znanych miej
scach.

16912a) Tow. Kupców Detalistów branży
spożywczej. Nadzw-yczajne zebranie odbędzie się
w czawrtek dn. 16 bm. o godz. 8 w Resursie

Kupieckiej. Z powodu bardzo ważnych spraw-
komplet w własnym interesie pożądany.

Zarząd.
16473a) Baczność Sokoli! Tow. Gimn. Sokół

w Łęgnowie obchodzi w niedzielę, dnia 19 lipca
uroczystoś poświęcenia sztandaru na którą za
prasza się w’szystkie sąsiednie tow. Zbiórka
Tew. Sokolich lasek w Kapuściskach Małych,
koło szkoły. Z tamtąd wymarsz o godz. 9.30 do

kaplicy w Siernjeczku, na uroczystą mszę św.

17009a) Tow. Pomocników Fryzjerskich. Ze
branie odbędzie się w czwartek dnia 16-go bm.
o godz. 8.30 wiecz. w lokald 3 Maja, Plac Pia
stowski. — Z powodu przybycia na zebranie n.

cecbmistrza oraz bardzo ważnych spraw na po
rządku dziennym, uprasza się wszystkich kole
gów pracujących W’ Bydgoszczy o liczne i punk
tualne przybycie. Zarząd.

STAN POGODY.

Dzień
| i godzina oo wietrz:

?;n-r
now //jC:l!’

n- if

’kiernnćK
Szybkość i

wiatru
.Tip.tr nn sek

14. 7. 1. poł. 89 2.96 3 N.

j14. 7. 9 wiec.z. 59 20,6 9 N.3

15. 7. 7 rano
1

5 9.1 20,3 2 N. 9,8

Temperatura doby ubiegłej: średnia 19, najwyż
sza 26 najniższa 14,5 Wysokość opadu

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 15. 7. 1925 r,

oco Poznań za 10) kg. (2 centnary) w ładunkach

wagotiowycn.
Cena za 100 kg. od zł.-d zł.
ZvtT .... ........ ...

--

Je zmień br w rn-’ ..... Jł. —

Ma ażytnia 65%w?, workt . . . 44.75-46,7.^
M,ika ży ni ?O°’° z workami ’,"t 42,75-44,7?
klaka oszenna 65o/° wł. worka . . 54,50-57,50
Osoa żytnia ........... 20.00—

Ospa pszenna .......... 19,50—
Pszenica ........ t,.

”

. 35,50 37,50
i )wieś .......... i 4 . . 31,50-32,50
Ziem. jad................... ...

-

Ł bin ni bleski ......... 10,CO—11,50
Ziemniaki fabryczne .......

—

Łub:n żółty ......... t - 12,50—14,50
Groch potny ........ t . t —

1 ,ro h vikt............................. ...

—

Ser-,dela nowa............................... 4 f-,
Płatki ziem .’t.......................... r-

KonKzyna c erwona................. t —

Usi uosobienie spokojne.

Targ fta
Gotowania Rzeźni Miejskiej w Poznanju.
Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No’

towania Cen za 100 kg. żywej wagi zdnia 15. 7. 25.
spędzi no ni targowisko 642 szt. bydła, 1339 świń
519 szt. cieląt, 846 owiec, wcłów 52 buhaji 267

i krów 323 kóz - Razem 3346 zwierząt.

Płacono za ICO kg. żywej wagi: -

Bydło: ’i
1 Woły: pełnomięs:ste wytuczone, woły naj- L
| wiższej wartości rzeźnej mezaprzęgane \

elnomiesis e wytuczone woły od lat4 do 7 88-90
młode mięsiste nie wytocz, i st. wytocz. 76-78
miernie odżyw, mł dobrze odżyw.— : st. —82

Stadniki:
1 pełnomięsiste młodsze ’.m

miernie odżywione młodsze i dobrze j(
I odżywione starsze fes

Jałówki i krowy:
| oełnomięsiste, wytuczone, krowy najwyżsżej
| wartości rzeźnej do lat 7 ^90
i starsze wytu.zone krowy i mniej dobrze

młodsze krowy i jałówki 76 —78
I miernie odżywione krowy jałówki 40—46

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne 98-If)C

i sredmo tuczone cielęta t najprzedo. ssaki 86-90
! mntej tuczone cielęta i dobre ssaki 76-80
1 iche ssaki -70

Świnie:
pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi —14?

pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 140—144
oełnomięsiste od 80 do 100 kg, żyw. wagi 134-136
mięsiste śv/inie pcnad 80 kg. 124-126
maciory i późne kastraty 120-140

Przebieg tar.gu spokojny.

niotoola!nie pjraz osiitni .,LoJ iiiiili śmiała” umw
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Zakaz importu z Niemiec.

W nr. 69. Dziennika Ustaw z dnia 13 bm.

wydrukowane zostało rozporządzenie rady mi
nistrów z dnia 11 lipca rb. zakazujące przywozu
szeregu towarów pochodzących z Niemiec.

Lista obejmuje towary następujące: Ryż wy-
łuszczony, polerowany i niewyłuszczeny..
Chmiel. Słonina i smalec. . Ryby inne (nieżywe
świeże.) Konserwy rybne wszelkie. Ryby wę
d.zone opró.cz osobno wymienionych. Śledzie
wędzone. Żelatyna, klej,

’

oprócz kleju rybiego,
stałego i płynneg.o . Oleina, Margarina i sztu
czne masła jadalne. Rośliny żyjące. Naczynia
i wyroby garncarskie z gliny pośledniej, osobno

niewymienione, również polerowane. Na
czynia kuchenne z gliny ogniotrwałej. Wy
roby fajansowe. Wyroby szklane. Szyby lu
strzane i lustra. Brykiety węglowe. Koks.

Gumy, żywice gumowe, smoły żywiczne i balsa
my wszelkie (prócz osobno wymienionych), gu
ma arabska i senegalska; smolą żywiczna, sze
lak, agaragar i tragant, te sanie sproszkowane
i ich mieszaniny. Pół fabrykaty i wyroby z gu
my. oprócz tkanin przerabianych gumelastyką
do wyrobu taśm gremplowych. Ałun i siarczan

glinu. Siarczan sodu, (sól glauberska.) Kwas

solny. Kwas octowy. ’Spirytus drzewny. Pre
paraty arseno-benzolowe (jak to: arsenobenzol,
novarsenobenzoi, salvarsan, neosalvarsan, itp.);
związk fenylo-arsynowo, jak glicery.na oczy
szczona. Ultramaryna, błękit berliński i pa
ryski oraz farbka do bielizny we wszelkiej po
staci. Atramentj’ płynne, środki do czyszczenia
i smarowania obuwia i metali, również z do
mieszką tłuszczu, wosku itp.; gumy płynne do

sklejania (guma arabska it,p.) syndetikon i in
ne środki do sk,lejania szkła, porcelany, papie
ru itp.; wszelkie kity oprócz szklarskiego; tu
sze do pieczątek, oprócz osobno wymienionych.
Wyroby z miedzi, stopów miedzi, i innych me
tali i stopów wymienionych w poz. 143 oprócz
towarów wymienionych w pp. l, 2, 10 i oprócz
oprawek mosiężnych do wyrobu lampek, dzwo
nów kościelnych. Wyroby żelazne i stalowe to
czone, polerowane,, szlifowane, bronzowane lub

inaczej obrobione, również z dodatkiem drzewa,
miedzi i jej stopów, oprócz osobno wymienionych
i benzynowych lampek górniczych, oraz ich czę
ści. Okucia do drzwi i okien. Nity, bolce, śruby,
nakrętki i podkładki. Igły. Broń ręczna, biała,
naboje, kapiszony, i przybory do broni ręcznej.
Parowozy i tendry. Maszyny do szycia. Trans
misje oprócz łożysk kulkowych i rolkowych bez

płyt podstawowych i konsol. Części do ogrzewa
nia żeliwne i obrębione, Wagi żelazne, przybory
części i odważniki do wag oprócz wag spręży
nowych, do listów i automatycznych. Klisze fo
tograficzne niewyświetlone. Wyroby zegarmi
strzowskie. Instrumenty muzyczne, oprócz strun

jelitowych. Guziki i spinki. Przybory piśmien
ne, rysunkowe i malarskie,

Zaznaczyć nalęży, że pozwolenia indywidual
ne na import wymienionych towarów z Niemiec
udzielane nie będą.

Rolnictwo i przemysł.
Przed wojną wartość wytwórczości rolnej,

wraz z przemysłowo-rolną i zwierzęcą, wyno
siła w b. Kongresówce 1.040.700 rbl., zaś wartość

wytwórczości przemysłowej 1.200.000 rubli. W in
nych dzielnicach stosunek cyfr przedstawia się
mniej więcej podobnie. Górny Śląsk przeważa
szalę na rzecz przemysłu, ziemie wschodnie —

rolnictwa. Oszacowanie majątków do wymie
rzenia podatków, wykazuje 5.500.000 na rzecz

rolnictwa, i 4.000.000 na rzecz handlu, co tłóma-

czy się łatwo tem, że po wojnie rolnictwo odbu
dowywało się znacznie prędzej, niż przemysł,

Te cyfry wykazują, że obie dziedziny gospo
darki odgrywają u nas mniej więcej jednakową
rolę.

Obieg pieniężny.
Sprawa braku gotówki była szeroko oma

wiana w Sejmie i Senacie w czasie dyskusji
budżetowej. Niejako odpowiedzią na to jest ar
tykuł dr. Barańskiego (przemysł i handel z 27)
pod tyt.: ,,Obieg pieniężny, a życie gospodarcze"
w którym autor podnosi, że jakkolwiek obieg
pieniężny jest u nas mały (26 zl. na głowę) to

przecież zwiększenie go, już mogłoby grozić in
flacją, dowodem czego jest fakt, że dziś już od
czuwamy nadmiar bilonu, choć go jest 7 zl. na

głowę (N’iemcy 20-25 zł. na głowę). Przyczynę
złego upatruje autor w pewnego rodzaju psy
chozie wydawania, która ogarnęła wszystkich
i za warunek jedyny poprawy, uzhaje oszczę
dność. Ona może stw.orzyć rezerwę kapitału, i

zwiększyć obrót,

f Kredyty budowlane.

r Bank Gospodarstwa Krajowego przy
znał 5-ciu współdzielniom i 10 osobom

prywatnym dalsze kredyty z państwowe
go funduszu budowlanego w sumie ogól
nej 1,168.600 zl. Do chwili obecnej przy
znano na cele budowlane współdzielniom
i osobom prywatnym kredytów ua sumę
5,716.300 złotych.

W sprawie zrzaszeola fabr^Sc
drobiowych.

Piszą nam:

Fabryki drożdżowe w Polsce niedaw
no temu złączyły się w Zrzeszenie z sie
dzibą w Warszawie. O ile w ogólności
nie stoi temu nic na przeszkodzie, gdyż
każdy obywatel polski ma prawo do do
browolnego organizowania się,’ o tyle nie
można zupełnie wykluczyć konkurencji,
gdyż byłoby to niemoralne, a ogół winien
się temu przeciwstawić.

O celach odnośnego zrzeszenia najle
piej świadczą warunki sprzedaży. I tak:
odbiorca ’winien się -zobowiązać nie za
mawiać nigdy drożdży u firm zagrani
cznych, tak samo, do dalszej sprzedaży
w mniejszych ilościach, w przeciwnym
razie nastąpi natychmiastowe wstrzyma
nie dostawy ze strony Zrzeszenia. Tak
samo rzecz się będzie miała, o ile odbior
ca zakupi przypadkiem drożdże w firmie
krajowej, nie należącej do Zrzeszenia.

Jak z powyższego wynika, Zrzeszenie

rekwiruje dla siebie cały monopol droż-

dżowy, i pozwala sobie na dyktowanie
swoich warunków’.

Przez okoliczność, że drożdże są ko
niecznie potrzebne do wypieku Chleba —

ogół społeczeństwa zdany jest na laskę
i niełaskę dyktatury Zrzeszenia fabryk
drożdżowych.

Obecna cena drożdży w stosunku do

przedwojennej oraz obecnej zagranicznej
(Niemcy) jest tak wysoka, że zbadanie

tego stanu byłoby bardzo wskazane.
W roku 1914 wynosiła cena fabryczna

drożdży za 1 klg. 70 dó 80 fenigów i o-

foecnie w Niemczech także nie jest wyż
sza. W Polsce jednakże kosztują drożdże
za 1 kg. 2.80 zł, a cena ta stale wzra,sta.
Ostatnia zwyżka nastąpiła podobno
wskutek kosztów, spowodowanych zor
ganizowaniem Zrzeszenia. Jeśt rzeczą
niewłaściw’ą, że koszta takie ponosić mu
szą konsumenci. Byłoby rzeczą władzy
zw’rócić uwagę na podobne manipulacje,
przez które pów’oduje się jedynie ciągłe
wzrastanie ceny chleba.

Wle!feie plasw TOÓaraiśfiM,,
Do niewyzyskanych zasobów bogac

tw’a naturalnego - należą u nas między
innemi tereny Polesia. Obecnie, na czoło
zamierzeń meljoracyjnych wysuwana
jest sprawa podniesienia olbrzymiego
obszaru nieużytk,ów7 błotnych - do po
ziomu gruntów kulturalnych. Z 60.000
kim. kw. stanowiących obszar cafege Po
lesia — 18.000 kim. kw. nie bierze czyn
nego udziału w produkcji rolnej z powo
du nieuregulowanego i niebdwodnióriego
dostatecznie terenu. Projekty móljora-
cyjne objęłyby trzy serje robót: regula
cję rzek i rzeczek, przekopanie kanałów

magistralnych i wreszcie osuszanie

szczegółowe. Koszt tych robót przedsta
wiałby się w następujących pozycjach:
regulacja rzek i rzeczek 210,000,000 zł
budow’a kanałów 81,000.000 ,,

osuszanie szczegółow’e 180,000.000 ,,

Jak dalece korzystna pod w’zględem
gospodarczym byłaby taka meljoracja
nieużytków — sądzić można z tego, że

jednoroczny zbiór siana obliczony na

bardzo skromnej skali, mógłby dać 200

miljonów zł zysku, czyli zwrócić około
% poniesionych kosztów.

Częściewe zmniejszenie widok,ów,
na urodzaj.

Nadzieje pokładane na dotychczaso
wym stanie zasiewów — w ostatniej
chwili o tyle s,ię zmieniły, że dziś już na
leży mówić z pewmą rezerwą, o urodzaju
zbóż jarych, a w szczególności owsa i ję
czmienia, których porażenie przez szkod
niki przybrało szersze rozmiary, niż do
tychczas przypuszczano. W stosunku do

urodzaju zeszłorocznego tych zbóż, który
był uważany za średni, zbiory tegoroczne
trzebaby oceniać o 8-10 % niżej. Oprócz
szkodników — pew’ien ujemny wpływ’ na

w’zrost jarzyn wywarła posucha w’iosen
na, która naw’iedziła okręgi rolnicze —

zwłaszcza zachodnie. Obec,nie trwające
deszcze, oprócz bezpośrednich klęsk po
wodzi — spraw’iły duże szkody w zbio
rach siana; natomiast nie spow’odowały
złych skutków w dotychczasowym sta
nie pól.

Szk’olnictwo relnicze.

Do kategoryj uczelni, w’yjętych z pod
kompetencji Ministerstwa Ośw’iecenia —

należą między innemi ludow’e niższe

szkoły rolnicze. Rozwój i kierunek ich

pow’ierzony Ministerstw’u. Rolnictw’a, na
leży do pierw/szorzędnych zagadnień na-

sezgo życia publicznego.
Planowa akcja państwow’a w zakre

sie ludowego szkolnictwa rolniczego —

datuje się od roku 1918. Już wówczas za
rezerwowano na ten cel cały szereg O’
środków z majątków państwow/ych, prze
widując po 60 morgów gruntu na szkołę
rolniczą męską, i po 30 morgów’ na szkołę
żeńską. Zasadniczy typ ludowej szkoły
rolniczej zróżniczkował się po dziś dzień
o tyle, że obok szkół czysto rolniczych —

pow’stały szkoły ogrodnicze, leśne i mle-

czarskie-jednakowoż w znacznej mniej
szości. Ważne i odpowiedzialne zadanie

mają do spełnienia szkoły pow’stające w

województwach wschodnich. Dotąd za
łożono w całem państwie 94 niższych
szkół rolniczych.

Niebezpieczeństwo cukru trzcinowego w cyfrach.
Produkcja cukru. trzcinowego przed wojną

wynosiła 59% produkcji cukru buraczan. Kon
wencja Brukselska, jak wiadomo, spowodowała
znaczną zwyżkę tej produkcji, i jednocześ ile

przez czas dłuższy zatrzymała ją na poziomie
ICO%. Ten stan równowagi został atoli zburzo
ny przez wojnę na korzyść cukr.u trzcinowego
który w latach 1919—20 osięga kulminacyjną
przewagę, wyrażającą się w 360%. Jakkolwiek
w następnych latach, cukier buraczany zaczyna,
stopniowo powracać do norm produkcji przed
wojennej — i niekorzystny dla siebie stosunek

procentowy wyrównyw’ać (!OO%-ISO%) jedna
kowoż absolutna ilość cukru trzcinow’ego stale
w dalszym, cią.gu wzrasta i dochodzi w roku

bieżącym do niebyw’ałej dotąd ilości 15.200.000
tonn. Cyfra pow’y,ższa w połączeniu z 8,200.000
tonn cukru buraczanego — przerasta potrzeby
konsumcji wszechświatowej o cale 4.000 .000 tonn.

Jeżeli do tego dodać, że cena cukru ,trzcinowego
jest o połowę niższa od buraczanego, natenczas

niebezpieczeństwo, jakie przedstawia dla cukro
w.nictwa europejskiego współzaw’odn,ik zamor
ski, przedstaw’i się w całej pełni. Skutki tego
przesilenia dotknęłyby i rolnictw’o wogóle,

Ułatwienia eksportowe.
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, dą

żąc do ułatwienia eksportu artykułów nasze
go przemysłu, postanow’ił zawiesić ,z dniem 1.

sierpnia br. pobieranie podatku przemysłowego
od eksportu następujących t,ow’arów’: syrop zie
mniaczany, suszonka ziemniaczana, melasa,
stożki z puchu zajęczego i króliczego oraz weł
niane, kalosze śniegowce, obuw’ie sportowe z

kauczukiem, azotan amonu, pióra stalow’e, bi
bułka do papierosów, puch zwierzęcy, węgiel
drzewny, wyczeszki lniane i konopne również
smołow’ane, mięso świeże, solone mrożone, go
tow’ane, w’ędliny, bekony, boczki, szynku

Z rady Banku Polskiego.
Odbyło się miesięczne posiedzenie ra

dy Banku Polskiego pod przewodnic
twem prezesa Banku, p. Stanisława Kar
pińskiego. Na posiedzeniu tem wysłu
chano sprawozdań dyrekcji Banku, ko
misji rady, jakoteż omawiano sprawy
walutowe, kredytowe i budżetowe Ban
ku. Uzupełniono dawniejszą uchwałę,
dotyczącą tych akt i pism, które winne
być koniecznie podpisywane przez preze
sa Banku.

Na. wniosek dyrekcji mianowano do
tychczasowego zastępcę dyrektora od
działu w Królewskiej Hucie, p. Jana
Brandstaettera, dyrektorem nowoutwo
rzonego oddziału w Lidzbarku, oddział
ten rozpocznie działalność w sierpniu.

Powołano do składu komitetu dy
skontowego: w Warszawie p. Jerzego

,Meyera, przyjmu,jąc do wiadomości, że

p. Meduski przestał być członkiem komi
tetu z powodu wyjazdu z Warszawy na

stałe. W Bielsku na miejsce zmarłych
ś. p . Lewińskiego i Szancera zamianowa
no inż. Franciszka Grosza i p. Leona
Neumana. W Równem, na miejsce ustę
pujących pp.: Jarzębskiego i Peszyńskie-
go mianowano pp.: Michała Skokówskie-

go i Jakóba- Steinwertla. W Częstocho
wie na miejsce zmarłego ś. p . J . Górskie
go, powołano p. Bolesława Grabowskie
go. W Piotrkowie na midjsee p. P, War-

wasińskiego, powołano p. Stefana Ko
steckiego.

Sowiety dochodzą do porez,uaaienia z łódzkim

i , : / przemysłem.
Ciągnące się od szeregu tygodni pertraktacje

pomiędzy przedstawicielstwem handlowem Z. S.
S. R., a grupą średniego i wielkiego przemysłu
włókienniczego w Łodzi, dobiegają do końca.
W sobotę, dnia 11 Iipca celem zakończenia

tych pertraktacyj, w sprawie zakupu towarów

wlókiennicźych na sumę kilku miljonów dola
rów w’yjechał ,do Łodzi prezes wy’mienionego
przedstaw,icielstwa p. Nazarenius, wraz z dyre
ktorem handlowym p. Nachwansohnem. Wyjeż
dżając, p. Nazarenius oświadczy!, iż dołoży sta
rań, aby znaleść drogę do osta.tecznego porozu
mienia i zawarcia trazakcji. Wyjazd ten pozo
staje w związku z bytnością w Warszawi.e de
legacji łódzkiego przemysłu, oraz pertraktacjami
z ich przedstawicielstwem. Należy mnie-mać. że

w’arunki kredytowe, oferow’ane przez Sowiety,
ulegną złagodzeniu i nie będą stanowiły zasa
dniczej przeszkody w tej mierze.

Nad zaehodn?emi Niemcami zawisła

Hteza katastrofy gospodarcze(.
Zachodnim Niemcom zagraża kata

strofa gospodarczą. Od stycznia 1923 r.

do lipca 1925 r. w samem zagłębiu Ruh
ry straciło pra,cę 105.706 łudzi, tzn. 26

proc, dawniejszego stanu. W najbliż
szym miesiącu ma by jeszcze zwolnio
nyc,h 50-70 tys. robotników. Na hał
dach leży 100.000 tonn, w/artości 150 mil.
marek tak, że w kopalniach węg-la i za
leżnych od nich zakładach przemysło
wych panuje wielki brak kredytów. Ka
tastrofa jest coraz bliższą, i pociągnie za

sobą także-,ciężki. pr,zemysł.

Podziękowanie.

Niniejszem składamy podziękowanie staro-

polskiem ,,Bóg zapłać" Szanownym Ofiarodaw
com nagród, które były przeznaczone za zaw’ody
wojskowo-wychowawcze, odbyte podczas nasze
go Zjazdu Okręgowego Powstańców i Wojaków
w dniu 28 czerwca br. Cennemi nagrodami dało

Obywatelstwo dowód poparcia naszych celów i
dążeń — nagrodziło najlepszych naszych dru
hów w zawodach wojskowych. — Podziękowanie
nasze składamy:

W pierwszym, rzędzie WPann Marjanowi Grat
bowskiemn, dyrektorowi Tow. Akc. ,,Żar" w

Bydgoszczy za ufundowanie wysokiej wartości
nagrody wędrownej za marsz bojowy 8 kim.

Ofiarodawcom nagród: Magistrat (4 nagród),
,,Dziennik Bydgoski" (5 nagród), Bank Ludowy
(l nagrodę), Polski Ba.nk Parcelacyjny (l), Bank
dla Handlu i Przemysłu (l), ,,Gazeta Bydgoska"
(3), ,,Unja" (l), Hurtownia Drzewa ,,Wisła" (l),
,,Harwoza" Bydgoska Fabryka Tarek. (2), Kabel
Polski (3). Zw. Fabrykantów (3), Firma A. O.
Jende (l), Tow. Handl. -Przem. ,,Polhurt" (l), Cen
trala Rolników Bydgoszcz (4), ,,Drogerja Mono
pol" p. Bogacz (l), Skoraczewski (l), Kasprowicz
Gniezno (l), dr. Soboczyński (l), Chudziński i

Maciejewski (l), Lakner (l), Ferber (l),.Stark (l),
Młynarczyk (l), Jaszkowski (l), kpt. rez . Chmie
lewski (l), Krzywiec (l), Wasilewski (2), radca
Kocerka (l), dyrektor Samoliński (l), starosta

Niesiołowski (4), Dziurla i Ska (l), Bleja (l), ad
wokaci Wierzbicki i Morawski (l),,H. Kaszubow-
ski (2), kpt, Wiśniewski (l), prez. Bernaczyk (l),
M. Grabowski (l), O. Gertner (3), Rocbon (l),
Pom. Zw, Oficerów rez. Koło Bydgoszcz (3), Okr.
Związek Powstańców i Wojaków (4 nagrody).

Osobne podzięko.wanie należy się p. Piliń-
skiemu za dostarczoną musztardę do obiadu.

Imiona WPaaów Ofiarodawców głęboko wry-
ją się w pamięć naszych druhów i będą za
chętą do tem intensywniejszej pracy w kierunku

Przysposobienia Wojskowego.

,,Wolność"
Zarząd Okręgowy Związku Towarzystwa

Powstańców i Wojaków.
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Rozmaitości.

Wice-król Indii lord Reading — posłu
gaczem okrętowym.

Z roznosiciela gazet czy czyścibuta
— mil,ionerem, i to nieraz multi . . .

Tak! To tylko możliwe w Ameryce,
kraiu wszelkich możliwości i blagi w

wielkiej mierze. I w regule ci multi-

miljonerzy starają się ten fakt spe
cjalnie uwydatnić, nie wstydząc sie by
najmniej takiej przeszłości, a nawet sie

chełpią.
Nie inaczej ma sie z obecnym wice

królem Indii wielko-brytyiskich lordem

Readingiem. Oczywiście mała garstka
ludzi iest w to w-tajemniczoną. Lord

Reading jako młodzieniec służył na

wielkim statku oceanicznym jako zwy
kły posługacz. Fakt ten Sam zdradził
w kółku bliskich znajomych, bawiąc w

Anglii w majętności swojej Reading,
która imię w-zieła od niego w chwili,
gdy go przyjmowano do stanu szlache
ckiego. Nigdy nie marzył jako chło
piec, ciężko zapracując na chleb co
dzienny, by kiedyś stał się zastępca
króla, szefem armji. A iednak do cze
go doprowadziła wytrwała i uczciwa
praca rąk i umysłu i praca nad samym
sobą.

"

Co warta umiejętność życiowa mędrca?
Profesor Greń z Upsali wyjecha!

pew-nego pięknego poranka łodzią na ie
zioro. ,,Powiedz mi tylko kochasiu"
rzekł on do człowieka, który prowadzi;
wiosła, ,,macie wy pojęcie o matematy
ce?" — ,,,Doprawdy jeszcze nie słysza
łem o czemś podobnem, panie profeso
rze", brzmiała odpowiedź. - ,,Szkoda,
wielka szkoda. Przezto przemarpowa-
liście jedną ćwierć waszego życia. No.
ale zato histor.ią naturalną żeście sie

porządnie zainteresowali?" — ,,Ależ
nigdy w życiu." — Hm, znowu jedna
część życia zmarnowana! No. a iak
się tam ma z astronom,ią?" Właśnie
flisak miał zamiar odpowiedzieć, że nie
wie w-ogóle co to takiego jest, gdy łódź
zaczęła tonąć. ,,Umie Pan pływać?"
pyta sie profesora uniwersytetu. ,,Nie
stety nie umiem", krzyczał już zrozpa
czony mędrzec. Na to mu z całym spo
kojem rzekł prźewoźnik: ,,Trzymaj się
pan mnie tylko kurczowo, bo inaczei to

już zmarnuje pan profesoi- cztery czwar

te swego życia."
Okaz niesamowitoścŁ

I
Kołom naukowym w Kolonji przedstawio

nym został okaz chłopca 12-letniego, stojącego
na poziomie inteligencji chłopca 5-letniego, a to

skutkiem ciężkiego porodu, a jednak mimoto

posiada on kilka osobliwych umiejętności.
Z siódmym rokiem życia wymówił pierwsze

słowo; nastąpiły prywatne lekcje, z dobrym
skutkiem przeprowadzone. Teraz, gdy mówi,
słowa jego wydobywają się z krtani nerwowo

i niewyraźnie. Liczy tylko do trzech.
Zato ponad wiek jest rozwiniętym w muzy

ce, oprócz tego posiada on ciekawą własność:

odczytuje słowa, których nie widzi, a które są

zakryte. Inny fakt: któś pisze twardym piórem
lub rysikiem, on przysłuchując się tylko szme
rowi, towarzyszącemu pisaniu, odgaduje słowa

spisywane. Zdolności jego wywołują nadzwy
czajne zainteresowanie i nawet podziw.

Więzienie nagrodzone miljonem
dolarów.

Oczywiście, że chodzi tu o prawdziwie a-

merykański romans, który dla głównych jego
bohaterów skończył się niedawno w niezwykle
pomyślny sposób. Dwaj bracia Ingałls przed
dwoma łaty założyli towarzystwo akcyjne d?a

eksploatacji nafty w Ar,kansas. Akcje znalazły
w całych Stanach Zjednoczonych olbrzymi po
pyt. Aliści w Tesas zaaresztowano pewnego dnia
obu braci, gdyż nabywcy ich akcji twierdzili

że rzekoma eksploatacja jest zwyczajnem o-

szustwem, albowiem od dwu lat ani kro,pli , na
fty nie wydobyto. Obecnie zaś zawiadomiono
znajdujących się w więzieniu braci Ingałls.
że niewinnie zostali posądzeni, gdyż w między
czasie ,wydobyto z ich kopalń tak olbrzymie ilo
ści nafty, że na każdego z nich przypadła suma

przeszło miljona dolarów! Bądź co bądź, niezwy
kle miła niespodzianka dla — więźniów.

Obrazki z powstania w Chinach.
1. Mur w Hanków- odgraniczający dzielnicę chińską od strefy angielskiej został przez
tłum rozwalony. 2. Wnętrze zdemolowanego magazynu angielskiego. 3. Ulice w

dzielnicy europejskiej. 4. Kulomiot angielski na pozycji.

Buldog - fenomenalnym znawcą muzyki.
Występująca obecnie w londyńskiej operze

śpiewaczka Elżbieta Rethberg, primadonna no
w-ojorskiej ,,Metropołitain Oper" stała się po
pularną nad Tamizą nietylko z powodu ,,Aidy"
w której śpiewa tytułową rolę ale bardziej je
szcze dzięki swemu buldogowi, nazwiskiem

,Rextl...
Czworonogi towarzysz śpiewaczki jest bowiem

fenomenalnym psem i uchodzić może za genju-
sza swej rasy.

— Mój pies — mówi śpiewaczka - posiada
niebywałe zdolności muzyczne i zakochany jest
w śpiewie. Skoro zaczynam codzienne me ćwi
czenia i siadam do fortepjanu, ,,Rex" wskaku
je na krzesło i żadna silą ludzka nie może wy
pędzić go z pokoju. Siedzi i s!ucha, jakby się
uczył roli, a gdy pow-tarzam partję, ,,Rex" a-

kompanjuje w-yciem memu śpiew-owi.
Raz w tygodniu odbywają się u pani Reth

berg muzyczne wieczory. Bierze udział w nich
także ,,Rex". Zdarzyło się raz, że jakaś adeptka
chciała się popisać swą sztuką i zaczęła śpie
wać jakiś w-yjątek z opery, znany ps.u. ,,Rex"
nastroszył uszy. Naraz śpiewaczka poczęła fał
szować.

Nie wytrzymał tego pies, zerwał się i zaszcze
kał tak przejmująco, iż wśród ogólnego śmiechu

adeptka przerwała sw-ój popis i mocno urażona

opuściła towarzystw-o .

Leczenie raka.

Znane czasopismo lekarskie ,,The Lancet"

zapowiada ogłoszenie wyczerpującego artykułu
pośw-ięconego rezultatom doniosłych prac uczo
nych angielskich w zakresie poszukiwań now-ej
metody leczenia raka. Pismo przypisuje olbrzy
mie zasługi, położone dla tego dzieła odkrywcom
dr. Gye i Bernardow-i. Wszelkie zasługi dla

sprawy położył również dr. Murray, z fundacji
dla walki z zarazkiem raka. Dr. Bernard w swo
ich poszukiwaniach mikroskopijnych, zdołał od
kryć i sfotografować bakcyla raka. Dr. Bernard
stosował tutaj m. i. promienie ultra fioletowe.

Co znaczy w życiu szczęście.
W ostatnich dniąch zmarł w St. Louis

niezmiernie bogaty kupiec. Byłhy to

fakt bez znaczenia, gdyby nie pociąg
nął za sobą skutków. A mianowicie

testamentem wyznaczył cześć swego
majątku w kwocie 750.000 dolarów na

rozdzielenie pomiędzy wszystkich swo
ich podwładnych. Byłoto niespodzian

ką dla nich, lecz największe zdziwienie
wywołał ten fakt u 18-letniego chłopa
ka, który codopiero wstąpił u niego na

służbę i pełnił w dodatku najzwyklej
sze posługi, jakoto klejenie kopert i
znaczków. I dzięki tej filantropii do
stało się mu 30.000 dolarów, czyli 132

tysiące złotych, sumę, która niejeden
przez całe swe życie nie zdoła wypra
cować.

Automatyczny pilot.
Na angielskiem lotnisku w Croydon,

pojawił sie w tych dniach samolot pa
sażerski wielkich rozmiarów, łatający
samodzielnie. W samolocie tym znaj
duje sie nowo wynaleziony aparat, któ
ry samodzielnie obsługuje ster. Sądzą,
że zwłaszcza w czasie burzliwej pogody
samoloty beda miały dzięki temu apa
ratowi równiejszy bieg, aniżeli przy ste
rowaniu ręką ludzką.

W czasie lotu próbnego nad Londy
nem pilot wprowadził w ruch automat,
a sam opuścił swoje miejsce i przeniósł
sie do znajdującej sie w tyle samolotu

kajuty. Obserwował on wprawdzie kie
runek lotu, miał także baczenie na mo
tory, ale nie troszczył sie wcale o ster

Samolot, mimo to, nie zboczył ani na

jotę z przepisanego mu kierunku. Ten

nowy wynalazek, zwany ,,automaty
cznym pilotem", znajdzie najpierw za
stosowanie w samolotach pocztowych,
a później także i w osobowych.

Ile zarabiała angielscy literaci.

Na podstawie doniesień jednego z

dzienników angielskich gaże roczne u-

lubieńców londyńskiej publiczności, li
teratów w całym tego słowa znaczeniu,
są rzeczywiście wysokie. Dominuje
wśród nich Hall Caine (,,Wieczne mia
sto" ugruntowało jego sławę) z rocz
nym zarobkiem 60.000 funt, szterł. (1.200
000 złp.) Po nim następuję humory
sta James Barrie z 45.00 f. szt., i Wells
z 20.000 f. szt. A nasi biedni literaci?
Żaden z nich nie dociągnie nawet 10

części tej sumy.

Prazydnei Colidse o małcco nie postra
dał życia.

Z New York"u telegrafują: Podczas

swego pobytu w Swampcott prezydent
Colidge tylko z biedą uszedł ciężkiemu
wypadkowi. Gdy tajny szef biur ,,w

biały mpałacu", Richard Jervis opro
wadzał prezydenta po forcie Andrews,
pokazując, mu urządzenia forteczne
również poza. Bostonem, nagle runął
kilka metrów w głąb. Byłto otwarty
lift, prowadzący w głąb tunelu. Spa
dając jeszcze ostrzegł idącego za nim

prezydenta, na co tenże szybką odsko
czył. Jervir doznał dosyć poważnych
obrażeń na ciele.

Haram staje sie zbyt kosztownym.

Prezydent amerykańskiego czerw,

krzyża w Konstatynopolu W. W . Peet

po powrocie swym udzielił korespon
dentom prasowym następującego wy
wiadu: ,,harem w Turcji niezadługo
bedzie zaliczany do zjawisk legendar
nych. A powodem nie są czasem zmia
ny ustroju obyczajów narodu tureckie
go, bynajmniej, poprostu zaistniały tu

względy finansowe. Damy haremowe
przyswoiły sobie europejski luksus tak
dalece, że ich małżonek nie może podo
łać z dostarczeniem pieniędzy, tak, że

nawet dla bogatych Turków stał sie
harem zbyt kosztownym.

Można sie będzie odmłodzić.

Berlin, 15. 7. (PAT) ,,Berliner Zeitung
,.m Mittag11 donosi, że profesor Steinach

postanowił fabrykować na wielka skale

wynaleziony przez siebie środek leczni
czy odmłodzenia. W tym celu prof.
Steinach porozumiał sie z pewnem
przedsiębiorstwem farmaceutycznem.
W ten sposób leczniczy środek prof.
Steinacha będzie niebawem puszczony
w obieg handlowy.

Międzynarodowy szpieg czeski.

Przed rokiem pisaliśmy o niezwykłe]
aferze w Budapeszcie, która nawet pociąg
nęła za sobą interwencję dyplomatyczną.
Znany szpieg czeski niejaki Hładisz-Dobernik,
uchodząc przed pościgiem policji węgierskiej,
schronił się do budynku poselstwa czecho
słowackiego w Budapeszcie. Policja przez
szereg dni otaczała budynek, nie wpuszcza
jąc ani wypuszczając nikogo, ale też nie
wchodząc do wnętrza. Wytworzył się jakby
stan blokady dyplomatycznej. Wreszcie po
długiej wymianie zdań, rząd praski wydał
Hladisza.

2 b. m. zaczął się przed sądem wojsko-
wym w Budapeszcie proces tego osławio
nego szpiega, który był również poszukiwany
przez policję polską. Prokurator wojskow-y
zażądał kary śmierci przez powieszenie.
Proces po odczytaniu aktu oskarżenia toczy,
się jako tajny. Wyrok oczekiwany jest
łada dzień.

Harcerstwo polskie w Ameryce.
Niedawno odbyła się w San Franci-

sko uroczystość poświecenia sztandarów
dwóch nowopowstałych polskich dru
żyn harcerskich. Fakt ten odbił się do
niosłem echem wśród Polonii amery
kańskiej, tem bardziej, że jest to pierw
szy objaw organizowania sie tamtejszej
polskiej młodzieży. Dotychczas bowiem

próby podjęte przez jednego z twórców
naszego harcerstwa ś. p. Andrzeja Mał
kowskiego, nie dały rezultatu. Tamtej--
sze społeczeństwo polskie zostawało do
tychczas pod przemożnym wpływem
,,amerykanizacji" związków wychowawj
czych młodzieży. Nic zresztą dziwnego,!
Organizacja miejscowa skautowska. do-!.
skonale wyposażona, ciesząca sie poparJ
ciem władz, bardzo łatwo pociągała ku-
sobie polskie Irużyny, które przez to nie!
organizowały sie we własne związki,!
Dziś jednak następuje stopniowo wy
odrębnienie polskiego ruchu skautowe-j
go, czego obrazem jest powstanie samo-’

dzielnych drużyn harcerskich.

Liberty
Początek o godz. 6,45 i 8.45.

Bilety honorowe dziś i jutro
nieważne. 17110

Panny
w dobie

Shimmy

Bezsprzeczne arcydzieło! Reżyserja: J. F. Dillon.

UW” (^bezpieczny film dla panów,
bowiem w roli głównej istna czarodziejka

COLLEN MO0RE.
Dla Pań pod każdym względem artyst. uczta nad ucztami!

Każdy znawca filmowy obowiązany film ten zobaczyć!’
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W głębokim żalu pogrążoiia po stracie

najdroższego męża ś. p.

Władysława Paciorkiewicza
dziękuję wszystkim krewnym, przyjaciołom,
Wlbn. ks. Głuszce i Tow. ,,Lech" za tak
liczne dowody współczucia i składam na tej
drodze moje najserdeczniejsze ,,Bóg zap-łać"
17137 Żona z rodziną.

Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną

Klientelę, że (17115

praco^nm nasza czynna Betele
przez eały sezora letni,

Pracownia sukien damskich

,,EMC Parlsłetr1. Sflałłska 157 U!ftą

Sprute przpasoai

W piątek, dnia 17 lipca 1325 r. o godzinie
1 po poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy, przy
o!. Długisl 12 w Hotelu Twardowskiego najwięcej
dającemu za gotówkę:

1 PIN Hfił SiMI fflW.
Preuschoff, komornik sądowy w Bydgoszczy

Mam zaszczyt uprzejmie donieść, że uruchomiłem z dniem 1 lipca rb.

w domu własnym

w Poznaniu przy ul. Różanej 14

fabryką czekolady
I cukrów deserowych

Fabryka posiada nowoczesne maszyny i urządzenia, tudzież wykwali
fikowany personał fachowy. Zapewniam towar tylko doborowy przy sumien
nej i szybkiej usłudze.

Prosząc o łaskawe poparcie nowego swego przedsiębiorstwa, kreślę

z poważaniem

Józef Bilski,

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
- zbogaoają, -

:s dobrowolnie s:
trzy milj onową artnję
nieprzyjacielską ży
dowską, kupując u ży
dów. Od dziś kupuj

tylko
u swo?ełil

17140

ina

Poznań, ul. Różana 14.

Kapujemy:
warsztat stolarski

suche olszowe rolki 8—15 cm.

grabowe szczapy
brzozowe baie 2V2-3 cale

sosnowe ,, 2x/2 i 3 cale

Fa^nka obewia
Św. Trójcy 22. Telefon 807. (17139

Przy grach, zabawach, obradach, uroczystościach rodzin

nych — wesołych czy smutnych, przy zapisach, darowiznach

i legatach, pamiętajcie o T. C . L.

Pracownia
l?, ratrfi

ślubne 16230

m sźole mes składzie

3fcauixutkmv8tH
W poleca po niskich cenach

Dtnga 29 ffl

s

dobrze zaprowadzona na

sprzedaż. Powód samot
ność (17171

Woźniak, Grudziądz,
Tuszewska Grobla 16,

,:T?--

aszczelnlaląGB i wszelkie

części zapasowe. ,,,,,

A. SScsisefi

Dworcowa 97, telefon 193 i 403,

STANlSłkAW RENbEIH
Plac Teatralny 3. Telefon 988.

Artykuły męskie i damskie. 16428

^tanon)cso
nie foędxiemif

umieszczać ogłoszeń drobnych
nadawanych w tym samem dniu

po ggosSs.
z rana. Ogłoszenia większa
jak 1/i, 1/2 lub całe strony, tak

samo wszystkie ogłoszenia na

dzień przedświąteczny lub nie
dzielny przyjmujemy tylko do

godz. 4 po południu dnia

poprzedniego, gdyż nadawa
nie tak późno ogłoszeń, utrudnia

nam codziennie rozliczenie

ilości stron numeru.

Aby więc wychodzić na czas

prosimy pp. interesowanych
usilnie, aby zechcieli już to

we własnym interesie ogłoszenia
nadawać jak najwcześniej.

Ma. ,,Dzień. Bydgoskiego".

Kor ł!)oili ngl!ltt

matlasy
świeży transport, sztuka
tylko 40 i 50 groszy.
Prawdziwo brabandzkie

sardele
% funt, i z!, poleca

Zofja Beyerowa,
ulica Oiuga nr. 18 .

leń

OcKokekS 7-mio
letnia, robocza na

sprzedaż. i17127

,,IMPREGNACJA"
Bydgoszcz,

Jagiellońska nr. 17.
Tel. 1214-1245.

Szan Związkom oraz

Towarzystwom pole.cam
moją (16926

sale
nowo renowaną do po
siedzeń.

Ulica Dolina nr. 2-3.

Gospodarz.

ZONBÓWl^Blte.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

t,EBsftemraild na sies?pioń 1823 r. za 5,02 zł
wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik° odbierać będę z poczty — proszę dostar
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:....

;Miejscowość: ulica i nr.:

Sfiwfić IMCltoWW.

Zł...................

tytułem przedpłaty na ,,OsSffiSOHBlHlK za Sierpień 1825 r.

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

-, dnia 1925.

podpis:

Letnisko kąpielowe Brzoza
W każdą niedzielą i czwartek

KOŃCEM

Odjazd autobusów przy kości e!e Klarysek
kursują co 1 godzinę.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy o godz. 608, 1040
1265, -14Ą 19tó i 2(7)5

Odjazd z B?rezy o godz. 1830, 2045, 2206
Powózki na. stacji Brzoza.

A. SIKORSKI, Chełmża
Drukarnia i Księgarnia.

Rjencja Dz!ennifta !yśpslisis
flbonsment, sprzedaż luźna

i przyjmowanie ogłoszeń.

Stanisław ^Perkowski

Wytwórnia rzeszot i sit
(Speeisiw skład sieci rybackich!

Bi. Poznałiska 33. (17134 Telefon nr. 1820.

ST. MASŁOWSKI, Solec
Drukarnia i Księgarnia

Rjencjs Dziennih S;dgos!iiego
Abonament, sprzedaż luźna

i przyjmowanie ogłoszeń.

Zomówienle.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

SąjgoBna sierpień i wrzesień 1825 r.

za 5,02 zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik11 odbierać będę z poczty
— proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: .....

Miejscowość! ......
.... ulica i nr.

KwSś gsocartownffi.

Zł

tytułem przedpłaty na ,,OzfiGSsnawilG za sierpień i wrze
sień odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1925.
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Napisowv wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cytr z= 1 słowo,
i,w.z,a = każde stanów’ 1 słowo.

BROBNi OGŁOSZENIA

Ogłoszenia większe pcd niniejsza rubrykę oblicza się na mm: o KM°/n drożej.

Dla poszukujących posady 50 ”/o zniżki.
Drobne ogłoszenia orzyjtnuje się do godz, 9-te]

przed południem.

SlrrstScs?i raraura?f
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne
proces .we, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto
we. spółkowe, najmu
podatkowe itd. Ściąga
za egłe pretensje, regu
luje trudności finanso
we itd.

St. Ba.saasxa.fe

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. os?i

)l :(-S: i Zp
lecznicze i kosmetyczne.
Ossolińskich 11. (17101

Kb!j!b na rafy!
Na/ańsze źródło zaku
pu kompletnych jadal
ni, pokoi męskich, sy
pia!ni, kuchni, oraz po-
jeoyńczych mebli soli
dnego wyktnania na do
godnych ratowych wa
runkach poleca ignaey
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. I92i.

14817

Akuszerka
także dla ,rasy chorych
Kasprowicz, Sienkie wi
cia 58 X ptr. lewo,

(10677

Kto chce
kupić korzystnie flobry
majątek !.roszę się zgło
sić zaraz z gotówką
Gościnice, koloniaika
dom 1-piętrowy o 8 ubi
kac;ach z przyległemi
budynkami, inwentarz
żywy i martwy, kom
iletny, przytem 35 mórg

ziemi pszennej w duże
wsi kościelnej (Poznań
skie) bez końkuiencji
na sprzedaż za 6 500 zł

120 mórg
pszennej ziemi, dom o 5
nokojach, budynki dobre
z kompletnem żywym i
martwym inwentarzem
prywatne, 2 kilometry
od stacji koiejowej,
uełne;n żniwem, cena

20 O( 0 zł , przy wpłacie
10.006 zł. (Poznańskiej

Wiła
nowa o 8 pokojach
pełnem komfortem
ngrodem, czyste bez dłu
gu, przy tram w?iju, cała
wolna do oddania.

DO’ti
ł-piętrowy ala wiła,,
)grodem owacowo-wa

zywn., podwórze, wjazd
garaże, za 10 l;OO zl i
wiele innych objektów
korzystnych jak również
nteresów handlowych

pssiada Biuro Pogoń
Dworcowa 00.

Sftrro zaprowadź.
interes z sprzętami do-
mrwemi i kuchennemi
w dobrem położeniu na

sprzedaż. Do objęcia po
trzeba rkoło 5009 zł.
Bliższych wiad. udzieli
Gru dtke, Bydgoszcz,
Pomorska 43 (17104

Wi/e
domy mieszkalne i z in
teresami w na lepszcm
położeniu Bydgoszczy na

sprzedaż. Wiad. udzieli
Grundtke, Bydgoszcz,
Pomorska 43 i 17102

T powodu
wyjazdu kompl urzą
dzenie mieszk iniowe na

4 pokoje z kuchnią na

sprzedaż Wiadom u

dzieli Grundtke, Byd
goszcz, Pomorska 43 II

(17103

Motrwk i frak
tanio na sprzedaż, ulica
Warmińskiego 15 I nt-

wprost. (1710

Rower
męski (Torpedo) jak no

wy tanio na sprzedaż :

powodu wyprowadzki
Schmidt, Gdańska 68

(17100

Fotografu,je
po najniższych c-enach
,,Wiol-1, Sienkiewicza 44.

(13820

Najwyższe
ceny płacę za wszelkie
skórki i włosie końskie.
Garbuje i farbuje wszv-

gtk,e skórki także obce
Mam na skiadz e natu-
talne i farbo anę skór,
ki. Wilczak, Malborska
nr. 13 (1658,j

Młyn ’motorowy
kupno lub dzierżawa
85 P S w większem
mieście bez konkurencji
prżerni ł 150 centnarów
warunki kupna 40 000zi
przy połowie wpłaty do

z;erżawy pośrzeba mieć
8000 zł. Wiadomość
id i u ro- Pogoń, D worco

wa 80.

Wózki
dziecięce po 60-65 zł
na snrzedaż. Gdańska 58

(17(03

Koń
3 letni kary wałach na

dający się d’a rojnika
tamo do oddan;a. Le
wieki, Dworco;wa 17.

(17128

Foszuku ię
od zaraz czeladnika siod-
larakiego i tapicerskiego.
Józef Rotecki, mistrz siod
larski, Koronowo, Rynek
nr. 15. (16948

Poszukuję
czeladnika kołodziej
skiego na spodki i fa-
songi oraz lakiernika
na powozy zataz Gustaw
Matey, powoźnik, Strzel
no. 116919

Pomocnika
fryzjerskiego poszuk
Gdańs a 97a. (l’

Foszuku ’e

Przy;jmuję
męską bieliznę sztywną
do prasowania po bar
dzo niskich cenach. Rev-
chowa, Gdańska 114.
II ptr. lewo. (16972

Mela posiadłość
z wolnem mieszkaniem
na przedmieściu Byd
goszczy tanio na serze

daż mb d i wydzierża
wienia F!akowski
Czyżkówko, Grunwaldz
ka 10 (16018

M/óckarnia
do maneża. 2" nowy
wóz roboczy okazyjnie
na sprzedaż. Pomor-
ka 70. (17132

Wo rsztt w ska

pralnia przyjmuje bieliznę
do prania i prasowania.
Ożog, Dworcowa 69, I. p.
H, drzwi lewo. (17033

P iisowanie
karbowanie sukien

przyjmuje po niskich
cenach. Zakowięż,Gdań
?ka ’l(i podwórze lewo.

(18 84

IdOO mórg
pszennej ziemi, pałac, po
140 mórg, willa-penstc-
nat nad morzem40 OOOzł,
różne gospodarstwa i do
my. Wiadomość Sza?ek
Dworcowa 90. (17.17

(?/et ssijymt
do pisania polsk, niem.
używana do sprzedania,
C. B. , Exoress . Tel
793, 800. 901. (17129

Majątek
3-500 m--rg dobrej zie
mi,inwentarzem natyeh
miast celem kupna po
szukuje się. Zgłoszenia
pod ,,dobra ziemia1 do
Dzień. Bydg 117022

Potrzebna
zaraz nauczycielka do
niemieckiego i artyme-
tyki. Wiadomość Święto-
jańska 13 II rtr. prawo
o i godziny 10—12. (17076

Malarz
(pomocniki z własnymi
narzędziami putizebny
zaraz. Gdzie? wsk Dz.
Bydg. (17; 48

wolne mieszkanie,
z odpisami świade
pod ,,Tasa’k (l

Uczeń

mański

Fkspedjentka

władającą biegle językiem polskim i nie
mieckim, obeznaną z wszelkiemi pracami
biurowemi poszukują natychmiast
F. EBERlłARDT l%’ B^dgosscz

Sw. Trójcy 2. (17062

zaraztrzebna
1. 8. Drogov
rzeźnicki, I
Poznańska 1

Nu caią suknie
welwet najlepszy 19,75zl
w kolorach, śpiesz,;;ie Pa
nie dokąd zapas starczy
Nadzwyczajna okazja,
strojna bielizna Certy
"bajecznie tan,ie. A . Ga
wecka i S-ka, Stary Ry-
Qek 5/6. C17079

Kamienica
dwupiętrowa z wolnem
mieszkaniem i ogrodem
na sprzedaż za cenę 1J
tysięcy żl. Wiadomość
Gdańska 160, skład pa
pieru 45863

2 Rowery
eden półwyscigowy, zu

pełnie nowe po 160 z

na sprzedaż Gdańska 53
sijład rowerów. 17097

Wóz roboczy
3 cal. nowy na surze-

daż. Grund, Gdańska 28,
116542

Bieiiżnidrkę
orzechową wykładaną
giafoem sprzedam tanio.
Siemiradzkiego 5 I pt .

prawo. (l?liń

Krawcowa
zdoina poleca się do szy
cia noża domem. Zgłusz,
dn Dz. Bydg. pod ,,ZJol-
aa”. 47083

PoteóPa

kryta na sprzedaż. Piękna
nr. 1. (17GS2

’Baczność!
Damska maszyna do

szycia prawie nowa

Singer na sprzedaż Jan
Cetie. Toruńska 3 (l 001

Baczność!
Debrze prosperujący in
teres owocu i warzyw
18 lat w jednych rękach

z przyległem 3 poktijó
wem mieszkań 2 sklepy,
jest zaraz dla polskich
emigrantów na sprzedaż
arbo zamianę. Zgirsze-
nia przyjmuje E Fisch,
Grunwaldzka 98. 47142

, Ma,jątki
ziemskie, domy, wi!e,
rr zmaite gospodarstwa
w,eltne i małe poleca
Nowakowski, Śniadać
kich 35. (16694

Sprzedam
tanio trzy waisztaty sto
larskie, koła i wszelkie
części do wozów, sprychy
narzędzia i sieczkarkę
Bydgoszcz, Toruńska I3o

Piękne -

mniejsze gospodarstwo
z ogrodem owocowym i
cokolwiek roli, blisko
kolei na sprzedaż. Za
pytać Antoni Machar
ski, Swiecte n. W,, ul.
Klasztorna 6. Szklarnia.

(170-6

ii ósek
dziecięcy na sprzedaż
Ł,okietka 26 ptr. prawo.

(17069

Bufet
kredens jak i sypialka

,lęb. fornierowana i na

dąb malowana, tanio na

sprzedaż Stolarnia me
bli art. t budowli (Kia i
Jadwigi 10. (17123

Dobrą
młockarnię eto parówki
sprzeda Ruszczy nialski,
Żuławy p. Świekatowu
pow. Świecie. (17057

Lokomobile
12-18 K, M i elewator

do słomy kupię. Maszy
ny mogą być użvwane,
pweml nie kompletne.
Of. proszę -z ceną i do-
kładnem opisem. Przy
bylski, Wąsosz p. Szubin.

17174

Kasa

ogn’otrwała, kanapa
sprężynowa kryta ce
ratą, 3 stały, 3 krzesła,
piecyk żelazny, szafka
wystawowa na sprzedaż
Gdańska 33. (17074

Kupię
dom hancftowy w Wie!
kopolsca lub na Po
morzu. Miejscowość obo
jętna Pośrednictwo po
żądane. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,,lOOi11.

(16841

Poszukuje
małej roi wasi lub brv-
czki rzeźnłckiej. Weł
niany Rynek l, Kunkieł.

17047

2 młode
bardzo czujne podwó-
,tzowe psy na sprzedaż
ut. Ugory 28. 117092

Urządzenie
mleczarskie ręczne do
wyrobu masła i różnych
serów w dobrym st nie
na sprzedaż. Gdzie?
wak. Dz. Bydg. (17077

Kupię
dom w centrum miasta
proszę o podanie oferty
do Dz. Bydg. pod ,,M ICO1.

(17091

. Który
z pp. pracodawców za
trudniłby u siebie czło
wieka żonatego uczci
wego i sumipnngo, bę
dąc ego tuż dłuższy twa-
bez żadnego zajęcia. 0-
bojętna jaka praca Łask,
of pod , Bez pracy11.do
adm. Dzień. Bydg. (16500

Kucharka
w’dowa pcszukuje miej
sca zaraz na folwark,
hotel lub t. p,, celem
dalszego wyszkoleniasię
Żnowska, wieś Piecki
po zta Brzoza. (17068

Portjerku
potrzebna Ogrodowa 2
parter prawo. (17073

S-7 doW(t
poszukuje zaraz miejsca
,dia córki 15-łełniej do
wyuczenia się szycia i
wyszywania, katarzy na

Żnowska Wieś P ecek

poczta Brzoza (17067

Uczennica
potrzebna zaraz lub 1.
sierpnia Skład galante
rii i bławatów J. Woy-
tynowski, plac Piastow-
sti 26. (170t5

KA RATY
ODZIEŻ”
ul!ca Jana Kazimierza nn 2.

Obran!a męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,

męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.

Poszukuję
posady ja.ko bufetowy,
)odróż.!jący, kierownik
nkąsent tub t. p, Mogę

kaucję złożyć. Of pod
,Bufetowy’1 do Dzień
Uyd-’oskiego. (17083

Szofer
kawaler poszukuje po
sady zaraz lub od 1-go
Pluciński. Poznań, Ka
nałowa 13, (17082

Młoda

inteligentna panienka
przyjmie posadę w cha
rakterze wychowawczy
ni do 2 ga dzieci lat 3-8

dłuższą wiadomością,
w miejscu lub na wyjazd
ewentl. jako kas,erka
eKspedjenka w cukierni
Oferty proszę nadsyłać

,od Września, Redakcja
Orędownika Wrzesień-
skiego nr 100. (171 3

Tapicer
spec, klu;b 1 pcązukuje

zaraz lub później posady.
Zgłosz. ,,Tapicer 21931
Reklama Polska.1 — Pó
złiań. Aleje Marcinkc.- -

^

skiego 6. (!§ni.
Dziewczyna .z.^

z dobremi świadectw6 4
mi umiejąca samodżiWi
nie gotować szuka zar,o-
oosady. Oferty przęsła^
;od Anna Łączna?Toiu

ul. Czarneckiego 15 P"
na prawo. (1704

Służąca
uczciwa do wszelkiej pra
cy potrzebna natychmiast.
Zgłosz. Gdańska 125 I.
Nosieck. (17030 i

Służąca
potrzebna zaraz umie
jąca samadzleińie go
tować draż prowadzić
gospodarstwo jjżgłosze
n;a ul. Bocianowo 4

(17624

S/yżąeit
do wszelkiej pracy^może
się natychmiast zgłosić
DwotCoWa 90, I, piętro.

116923

Gospodyni
folwarczna zńająca się
na kuchni i na chowie
drobiu potrzebna zaraź
do Majętności Santo-
strzel, pow wyrzyski.

(.7(4/1

li siążkowy
z wieio’etnią praktyką
poszukuje ,posady. Łask
zgłosz do Dzień. Bydg
pod nr. 93 116870

f)estylalor
samudziemy z oługolet
mą praktyką w pierw
szorzędnych firmach
()oszukuje posady. Łask

?łosz. do Dzień. Bydg° Destylator”. (16873
nacb__________ .

swo.i
ko wsi bufet restau-

Ści rów?a rachunek
nacionalist-L%^^
właśnie najw, ruty.
ia polityka doeem

gospodarczych, ’P10
obecnie wolne
kategorycznie defe.

sena,torów nacjo t
13

Lekarz
poszukuie zaraz m

asystentkę techniczną
dobrego domu, wła ’

cą po(sk. i niem.
kiem. możliwie
która umie fotografa
Osobiste zgł. codzit
od 11-1 . Dr. Król,
Wolności 5.

’Buchalterji
wyuczają listownie k
sa Sokołowicza, W
szawa, Żórawia 42.
ukończeniu — egza,t
świadectwo. Żąda,
pros ektów.

ne, chętnej
bezpłatnie
celem iozpc
nia tejże

Ośmioklasista
udziela korę .,etv ji

kich klas. Zgł.
Dworcowa 94, I.

070:8
PP-

Korep dytor
w francuskim i ma

matyce na czas wal
cp potrzebny zaraz

wieś tda 7-mio klasis

Szezei
ca.

yjm
lin

(1G63

Kuin-ienicę
dwu - pięt,rową w E
;oszczv lamin. odd\

ca i tramwaju zarań
na gospodarstwo ro

lub dam za odpowtći
dzierżawą Ofeity
,,J. M?’ dó Dzień. Bt

(16850

Poszwku, e

do Dz. Bydg (17080

SM
Poszukuję

mieszkanie i pokojowe
z kuchnią. Zgłuszenia dj
Dzień. Bydg. 158j0a

MiesziMn,e
2-4 pokoje poszukuje
zaraz. Płacę dzierżawę
przedwojenną. Zgi. do
Dz. Bydg. pod ,,B. 7 2

06831

4?—6 pokoi
’. poszukuje bezdzietne

1 małżeństwo (urzędnik
- ministerjalny) od 1. IX

1925. Oferty z pod. wa-

. runków pod ,,J. U .11 do
Q Dzień Bydg. (17136

Powwesąufectme
v 3—5 pokoji poszukuję
6 zaraz. Czynsz roczny
- płacę z góry. Zgłoszenia

pod ,,P. W.11 do Dzień
Bydgoskiego. (17101

2 pokoje
0 frontowe razem lub od-
’ dzielnie zaraz do wyna

11 jęcia Sw. Trójcy nr 5

zIptr, (17118

5 Pokój
ładnie umebl. zaraz do
wynajęcia Gdańska 53
II ptr. prawo. 117122

/ Pokó i
do wyna;ęcia. Gdańska
nr 104 II. 117114

c

7 dobrze umebl. na nar
._ terze, osobny wchód d’a
_ panów do wynajęcia,
j także 1 pokój pojedyn-
( czo umebłuw. Pod blan

kami li lewo, zapytać
. pomiędzy 4-6 . (17131

j Poszukuję
, pokój umeblow. zaraz w

pobliżu Placu Poznań

skiego. Zgł. upr. się do
. Dzień. Bydg p. ,,Pokój ’.

(17119

%a pokój
z kuchnią wykonam z

, wiasnngo maierjaługar-
, nitur marynaarkowy i

kostjum damski warto-

, ści do 330 z;. Oferty pod
,.Ubianie za mieszka
nie11 do ,,PAR11, Dwor
eowa 72. (16878

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Pomoj;Ska 3, wysoki par-
ter pi’§wo. (17070

Pokój
umebl. dla 2 panów z

obiadami do wynajęcia.
Jackowskiego 20 1 ptr.
prawo. (17t59

Pokój
umeblowany dla 2 osób.
Okolę, Kanałowa 3 ptr.
prawo. (17053

Pokój ’

umeblowany dla 1-2
panów natychmiast do

wynajęcia. Sniadec-
kich 42a II ptr. iewo,

(16897

2 pokoje t

i kuchnia umeblowane
dla bezdzietnego mał- s

żeńsiwa zaraz do wy- i
najęcia. Wawrzyniaka2. .2

1171(4 ł

Okaz,ja:
2 pokojowe mieszkanie
z kuchnia i komfortem,
słowem tego zuaczema

na uiicy Gdańskiej do
oddan:a. Oferty pod
W. J 5u0 do Dz. Bydg.

116999

2 pokoje
i kuchnia do wydzierża
wierna zaraz. Wawrzy.
niaka 2. il7024a

Dla optantów
dobrze prosperujący

skład z przyległem mie
szkaniem zaraz do wy
najęcia. Zapytać Po
znańska 5, sklep. (1700

Pokój
umebl. zaraz do wyna
jęcia. Śniadeckich 49
I ptr. lewo. (17112

Pokój
elegancko umebl do wy
najęcia. Dworeowa la
I ptr. lewo. (1710S

Unieważnia
się skradzione papiery
wojskowe na nazwisko
Aleks Rokicki. (17005

powodu
starości i choroby, za^
mieniam skład kolon
ialny, restaurację, dużą
salę, w tym większa
ilość pokoi hotelowych,
40 mórg pierwszej klasy,
zabudowanie masywne
i bardzo obszerne, na

g;ospodarstwo oko o 150
móg. A Stolecki, Skórcz,
pow. Starogard (Po
morze). (16950

POsosaisśs

i tertorais

przyjmuje (17116
Pracowsia SnRfeo Bamsfeidi

Gdańska 157 front Ilptrc
Telefon 838.

Jeszcze dzisiaj
poszukuję pożyczki 350
zł. pod zastaw, dobry
procent. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (17120

1OOO zł.
na pierwszą hipotekę
mniejszego gospodar
stw’a poszukuje. Czyż
kówko, Chmurna 9. 1

(17071

Zgubiłem
swój dokument wojsko
wy w wiosce KruszyA 14

lipca. Jan Multan. (17072

Mereżki
naszynowe, ceny niskie,
wykonanie staranne.

ładerewskiego 2 parter
irawa strona. (17130

Unieważniam
aainiony weksel na

(17041

Suche
lipowe lub topolowe

kupuję zaraz,
a 57, skład. (17138

Potrzebne
zyny, tokarnia po-
owa metr długa,
tarka do 20 na/m,,
;rka, imadła i na-

zia, motor 1 P. S,,

Jeżeli pragniesz
zamienić lub zna!ąźć mie
szkanie, sprzedać tub kupić
5, majątefe

poszukujesz posady, żony
lub męża, rzeczy zaginio
ny ch, albo chccsz coś polecić

to masz okazję
najlepszą przez ogłoszenie
w ,.Dzienniku Bydgoskim11
Skutek jest pewny!

,u!

Ssytałeś,,Trylogię"?

iiass ,,5iio

Dajże teraz grosz
na pomnik Sienkiewicz(a w Bydgos!zczy.
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Oćlbszenie.

Zgodnie ze statutem z dnia 8 października
1924 roku, Art. 8, za czyszczenie ulic i placów
w granicach m, Bydgoszczy podwyższa się do
tychczasowe opiaty o 23 procent począwszy od
miesiąca lipca 1925 r., a to wskutek podrożenia
robocizny i artykułów potrzebnych do oczyszczania
miasta. -

Bydgoszcz, dnia 14 lipca 1925 r.

Magistrat - tabor miejski.
Sentkowski, ’Radca miejski. (17061

Przefąrg przymusowy.
On!a 18 iipca b. r. o godz. 2 po południu będę

sprzedawał w Łukdwcu w drodze publicznego
przetargu za gotówkę najwięcej dającemu nastę
pujące przedmioty:

1 świnię około 21/.2 ctr., 2 war
chlaki czarno-białe, 1 maszynę
do siewu Rud. Sack, kartoflarkę,
1 żniwiarkę używaną (Deering),
1 wóz roboczy. i7089

Komornik sądowy Rajewski, Koronowo.

PrzEfarg przymusowy.

Dnia 17 lipca b. r, o godz. 11 przed połudn.
będę sprzedawał w Koronowie przy S?ynku
w drodze publicznego przetargu za gotówkę naj
więcej dają,cemu następujące przedmioty:

2 stoły składowe, 1 szafkę wy
stawową pod szkłem z lustrami
i działkami do wyciągania, 2 re-

pozytorja składowe z drzwiami

szklan., 1 regał. nogo

Komornik sądowy Rajewskl, Koroncwo.

_i i... ....... .... .....

poczta Polski Cekcyn pow. Tuchola sprzeda
w drodze submisji w dniu 20 lipca 1925 r.

oRoło B.DBO ni3 sosn. Budnicn
l-iy klasy. Pisemne oferty należy nade
słać’ do kancelarji Nadleśnictwa do dnia
20 lipca b. r . godz 11. Bliższe szczegóły
w ,,Rynku. Drzewnym44 nr. 56.

17063 Nadleśniczy państw.

Państw. Ml?śa. Bartodzieje
powiat Bydgoszcz.

Licytacyjna sprzedaż drzewa użytków,
i opałowego dla potrzeb lokalnych odbędzie się
27 lipca b. r. o godz. 9 rano w lokalu p. Redlaka
przy ul. Toruńskiej nr. 148.

Sprzedawane będzie Okoko 100 rei3 budulcu
sosn. n-rv ki,, 283 sztuk żerdzi l-in ki. i 123 resp.
szczap i wałków z leśnictw: Brzoza, Emiljanowo,
Kobylebłota, Zółwin, Zimnawoda i Małe Bartodzieje.
Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed licytacją.
17064 łiadlsSn?csy.

) Licytacja
tegorocznego zbioru z drzew owocowych
przy szosach powiatowych powiatu wąbrzeskiego.
1. Trzcianek-Wieldządz jabłonie około 6,0 kim
2. Wąbrze:źno-Książki ,, ,, n,o ,,

3. Książki-Zaskocz ,, ,, 4,() ,,

4. Kowalewo-Chełmonie ,, ,, 6,0 ,,

5. Wąbrzeźno-Kowalewo ,, ,, 10,0
”

6. Sierakowo—M)ewo ,,7 0
7 Niedźwiedź-Golub ,, ,, IS,O

”

8. Wąbrzeźno-Stanisławki ,, ,, 3,0 ,,

W czwartek dnia 23 lipca br. o godz. 10-tej
przed południem będą wydzierżawione drzewa
owocowe przy wyżej wymienionych szosach powia
towych w całości łub częściowo w gmachu Staro
stwa Wąbrzeskiego kancelarja nr. 8., gdzie można

godzinę przed licytacją zaznajomić się z warunkami
dzierżawy. Uprasza się reflektujących na dzierżawę,
aby w powyższym terminie stawili- się osobiście lub

podali piśmienne wnioski.

Kaucja licytacyjna wynosi 50 złotych.
Wąbrzeźno, dnia 13. lipea 1925 r.

1 Przewodniczący Wydziału Powiatowego
Starosta. 17058

(

ZflCSmABBfiffiBlfiS

l^SB2B^55Siaac^

IFSESSiCT)BsĘ;
OwSes

. . , Bt asisaas
kupuje od producentów, małorolnych i zrzeszeń
rolniczych, począwszy od 100 kg wzwyż, za natych
(miastową zapłatą

"

(16310
Rejonowe Kierownictwo Intendentisry
Bydgoszcz, Jagiellońska 77, I p , tel. 2037

Cxcęici Isiatfc

każdego rodzaju do 5 ton, jak: wały korbowe,

korbbwody, bandaże, pierścienie ściągające, dalej

czyści praśffMuie

i czcfci ,wwcMsosae
dostarcza szybko i po najtańszych cenach

Th? Internationa! SS!pSJuł!tl!ijg and Sn§^neer!nS Eu- Itd.

STOC1MA fiSlŚSWt

Towrz. miiszRoEw§sa sp. z oor. oUp.

w Bydgoszczy
odbędzie się w dniu 1 sierpnia hr, o godzinie 17-tej
na sali p. Hellera przy Placu Piastowskim nr. 2 .

z następującym porządkiem obrad:
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie z czynności za rok 1924.
3. Sprawozdanie kasowe za rok 1924.
4. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania

Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
5. Podział zysków.
6. Wybór uzupełniający członków Rady Nadzor

czej i Zarządu.
7. Uzupełnienie § 16 kontraktu najmu co do wy

powiedzenia pornieszkań.
8. Wnioski bez uchwał.
Sprawozdanie, bilans oraz r;achunek strat i zy

sków leży do wglądu dla członków w biurze Spół
dzielni od godziny 19 do 20-tej.

Bydgoszcz, dnia 15. lipca 1925 r.

Ts^sfMsf?)s Mlesł!iaiiw

Przewodniczący S?ady Nadzorczej
w z. SAWICKI.

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 17 lipca 1923 o godz. 11 przed

oołudn będę sprzedawał W Bydgoszczy przy ui.
Jezuickiej 5, najwięcej dającemu i za gotówkę:

12 garniturów nowych męskich ubrań, 14 nar

spodni, 7 jupów, 18 damskich płaszczy Jało
wych, 23 płaszczy męskich zimowych, 11 blu
zek letnich, 2 damskie letnie !sosljainy, 5 wał-

. ulanych szewiotowych sukien, 3 inarkizsiy,
4 spódniczki, 3 kapeluszy, 18 czapek i kom
pletne urządzenie składewe. (17101

kom. sąd. w Bydgoszczy.

feosiraisf

oBąp aaffg?ai^S^slMisaSa /irraasp

S54?

’?Wi?siN’.ćrJc .:J

Nadeślijcharakterpisniaswo;
lub zainteresowanej osoby, zaj
komunikuj: imię, rok, miesiąc
urodzenia. Otrzymasz szcze
gółową analizę charakteru, o

kreślenie zalet, wad, zdolno
ści, przeznaczenie, Analizę
wysyłam po otrzymaniu 3 zl.
Osobiście przyjmu,je od li-7.
Prótokuły, odezwy; podzięko
wania na;j wybitni ej s ych osób
stolicy. Warszawa, Psytho-
Grafo:og, Szyllar - Szkolnik;
Pif?Kna 2S--19. (164G3

Poszuk reje
d!a mojej krewniaczki
panny lat 25 szatynki
kat. posiadającej 3 poko
jowe urz. eleg, bieliznę
i późniejszy spadek,
pana retigijnego jattp
towarzysza życia. Zgł,
do Dzień. Bydgoskiego
pod ,,Krewniaezka".

(16879

Ostrzeżenie!
Podaje do wiadomości,
że za długi mojej żony
Marty Neuińaun, Ło
kietka 3 me odpowiadam
araz ostrzegam przed
kupnem czegokolwiek
od niej. Jakob Neu-
mann. (17057

zjęzykiem polskim i nie
mieckim do rysunków i
obliczeń potrzebny za
raz. Rdfiektantów ukra
sza się o złożenie ofert
z odpisimi świadectw i
krótkim życiorysem w

biurze (17054
,,Kika", Budów!. Tow.

/Ute. Bydgoszcz,
u!. Marcinkowskiego 9.

Pożyczki
poszukuje wojskowy in
walida 500 zł. na 6 mie
sięcy. Procent podług
ugody. Zgł. do D?. Bvdę
pod ,,500 zł;" (170 8

Skradzione
lub zaginione odroczenie
wojskowe na nazwisko
Jan Kużaj unieważniam.
Znalazcę uprasza się o

oddanie pod adres Jan
Kużaj Bydgoszcz, Pade
rewskiego 7. (17085

Zgubiono
dnia 15 iipca na drodze
z restauracji Ossowa-
góra dó małego dworca
Okóie paczkę z iiiewką.
spodniami i koszulą.
Znalazcę uprasza się
oddać zgubę w adm.
Dzień. Bydg. za odpo
Wiedniem wynagrodzę
niem. (17060

że jedynie za ?g możesz mieć

nowy rower
wartości 298 zł i

id 3 ił mnszm rto szycia
wartości 380 zł, sprzedając 9 rat po i

2 lub 3 złote. (17046 |

Zawsłioi s, ?TŁr. t.

maszyny do szycia po 27.75 tylko w firmie

Piotrkowska 43

Pr. MarŁiiowteza 9, tel. 37-73

A

0.

Magazyn sprzedaży fw BYDGOSZCZY

pnrx.iL9 uf. tffoaieidheGficfa;fa 50
s narożnik ni, Gdańskiej. — Tel. SS5. (9983^

Interes meblowy
2 wystawowe okna, niedaleko rynku na

korzystnych4 warunkach bez wpłaty gotówki
do sprzedania. Adres wskaże admini

stracja Dziennika Bydgoskiego. 13023

Inśiriiraiy ózyczne

wszelkiego rodzaju
Gramofony

płyty, szpi!ki
i wszelkie części zapa

sowe, or-:z

towary skórzana
torebki darssk., portfele
itd. kupuje się naj;epiej

i najtaniej u

, §S. KAMI

Właśc.: j, Gnossa ISydgoszez

Długa 39 (Wełniany Rynek l). Zał. 1836.

Tylko by składnicę ooróznić, sprzedaj? do
20 bm. po cenach 20-30% niższych.

Własny warsztat leperacyjny.,

Oo naszych szanownych
Interosentfiw

Czyt§Ww i iBserentfiw.

Z powodu częstych pomyłek, za
chodzących na t!e fałszywego adre
sowania list-ów’ kierowanych do naszego
przedsiębiorstwa, upraszamy adresować:

Wiadomości, tj. korespondencje, ruch

towarzystw i t. p., przeznaczone d!a

redakcji:

Redakcja

,.Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 328.

Telefon naczelnego redaktora 316.

Zamówienia (prenumeratę! na ,,Dzien
nik Bydgoski", reklamacje pocztowe,
listowne przesyłki ogłoszeń:

Administracja

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 315.

W sprawie druków, prac introligator
skich i wszelkich spraw urzędowych,
sądowych i władz innych, dotyczących
Drukarni Bydgoskiej Sp. Akc. i wy
dawnictwa ,,Dziennika Bydgoskiego":

,,Drukarnia Bydgoska"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 315.

W niedzielę, dnia 19 go
iS}jca b r. odbędzie się

w Lipnikach

loraa

na którą jakuajtjpreei
mie} zaprasza (17094

M. Weber.

WSe?tSfB
folwarczne z dostawi}
Mczna kupuje (17037
Szwajcarski dwór, Sp.
z ogr. odp., mleczarnia
i piekarnia. Bydgoszcz,

Jackowskiego 25-27.

Początek przedstawień

Bil§i ciwane arcydzieło filmowe Oziś!

.js ggdu, 6.45 i 8.45 wieczorem. 17095 W roli głównej słynna p’

NaipieF-” sza kobieta
, MsLSiiPI!f. Przepych wystawy. — Cuda techniki. — Nadzwyczajna treść.


